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t a m
Polacy uzyskali na G. Śląsku 75°|0 mandatów.

| Jak karze s ;fj birdjtów w Tybecie.

S osnow iec  (P A T ) .  W czo ra js ze  w y b o ry  kom u ­
nalne, k tó re  N iem cy  u rzą d z ili na G órnym  U ą -  

lic zą c  na to, żfe tem ,rem  (10-ni!,c s iecznym  
*tancm  ob lężen ia ) w >*ridń tpm  lub w ię z ien iem  
ć& esią tek  ty s ięcy  p a tryo tów  po lsk ich , z ła m ię  
ducha po lsk iego  i w y k a ż ę  p rzy  w yborach  rze ­
komą, w iększość  n iem iecką  na G ó r  ym  Śląsku, 

w y n ik  p leb iscytu  w y k a żą  ja k o  g w c ł t  k o a li­
cji, p rzyn io s ły  N iem com  n iespodz iew an ą  u ię- 

O rgan  p rzem ys łow ców  górnośląsk ' eh „O st 
Sclilcz. M orgcn pcst“  z dn ia  10 b. m. tw ierdzi, 
że k oa lieya  uzna p raw dopodobn ie  ton  n ’ cszczc- 
Oćluy w y n ik  w y b o ró w  ja k 3  p it tk o y ł^ w y .  Hn> 
k a ty s ty c z ra  „K a t. Z e ilu i .g“  poda je , że na p o i. 
•Izę l ir t ę  pad ło  —  zdan iem  N iem có w  —  75 pro- 
*ea t g łosów , u a w e t w ta k  zn iem czon ych  m la -

stach, Jak Gliwice, Kajjkwlce, Opole, Bytom. Li* 
czba głosów polskich okazała się niezwykła 
wielką. W  razie plebiscytu stosnnek przesuń5a 
*dY jeszcze ui^cziue na korzyść Polnkćw, gdyi 
dziesiątki tysięcy urzędników niemieckich nio 
w ejdę W rachubę, a  poza  tem  znaczna część 
con lrov  ycb ie w ą tp h w ie  o ś w a d c z y  się za P o l­
skę. W y b c ..  n iedzie lne, u rządzon e w roczn icę  
rew o lu cy i n iem ieck ie j, były dla Nlomców druz­
gocąca klęskę moralną.

Praga. (P A T )  C zesk ie  b iu ro  prasowe donosi 
z B er lin a : W ed łu g  don iesień  d z ien n ik ów  uzy» 
skali Pclacy przy wyborach gminnych na Gór­
nym klaska 75 proc. mandatów. W  m iastach  
g łosow ało  podobno CO proc. na lis ty  n iem ieck ie  
a  40 proc. na l is ty  po lsk ie . —  —

□ □ □
Rada n ajw yższa uznaje w ybory 
gminne na c ór. Śląsku za  niew ażne

Lyon (P A T ).  D ziś  rano  odby ło  się pod prze- 
w cd ru ctw cm  p. C lem en ceau ^ , p os iedzen ie  rady  
p ięc iu , na  k to rem  ustanaw iano się nad syt&a. 
uyę, wytworzoną na Górnym śląska skutkiem  
Wzp.Łania wyborów gminnych prze:: władze 
hiemicck/e. Rada, p ięc iu  p os tan ow iła  zak om u ­
n ik o w a ć  r zą d o w i n iem ieck iem u , i ż  uważa te 
Wybory za nieważne, jako pozartajęco w  sprze­
czności z tą swobodą, która jest konieczną przy

plebiscycie. D ale j osiągnięto porozumienie co 
do szczegółów zwołania posiedzenia rady Ligi 
naronów. p rzy  u w zg lędn ien iu  sy tu acy i, w y tw o ­
rzon e j p rzez  opóźn  en ie  trak ta tu  p oko jow ego , 
sku tk iem  .p&stawy senatu  am eryk ań sk iego . —  
W reszc ie  p os tan ow iła  rad a  n a jw y żs za  ze zw o lić  
marszałkowi k laoken son ow i, ze względu na zly 
stan jogo zarewia, na powrót da Niemiec.

Premier dzisiaj zabierze glos w Sejmie.
W arszawa. (T e l.) P re zyd en t m in is trów  P a d e  rew sk i m a  w yg ło s ić  expose na środow em  pos ie ­

d zen iu  S e jm u  w sprawie polityki zagranicznej.

Odparcie ataków bolszewickich nad Dźwiną.
W a rs za w a  (P A T ) .  K om u n ik a t sztabu  gen era l­

nego w o jsk  po lsk ich  z  dn ia  11 b. m .:
F ron t litew  sko -b ia ło ru sk i: Przygotoxva.no od 

k ilk u  d n i ataki bolszewickie wzdłuż Dźwiny

□ □ □
\Umw przedłużania zawieszenia broni z Ukraińcami

Warsza jra. (T e l.) D n ia  8 bm. p rzed iu żen e  zo sta ło  zaw ieszen ie  b ron i na  fron c ie  u kra ińsko- 
po lsk im  na dalsze 10 dni.

Syn eks- cesarza Karola królem Węgier*
Berlin. (S. T e l. wl.) B iu ro  W o lfta  p rzy tacza  

*  W ersa lu  d on ies ien ie  „D a ily  M a il '1, w ed łu g  
k tó rego  proklamacya arc. Ottona 7-lctmejjc,

P ra ga , (P A T )  „P r a g e r  T a g n la tt "  donosi z L i. 
" ^ c a ,  ze w czo ra j ro zpoczą ł się tam  strajk geni,..- 
ł alny na znak protestu przeciwko katastrofal­
nym stosunkom aprowizacyjnym w  nicmlee- 
^ c h  Czechach. W  Libercu zamknięto wszystkie 
*^ lep y  i  p rzed s ięb io rs tw a  hand low o i p rzem y ­
słowe. P on iew a ż  rów n ież tramwaje me kursu ję , 
C ia s to  sp ra w ia  w rażen ie  w ym a rłe j m ie jscow o ­
ści.

Rycina nasza reprodukowana z pism francusklctf 
erzedstawia razbóinika grasującego po drogach, 
ktćjcgo powieszono na gościńcu i wystawiono na 
widok oiiluiczny jako ..odstraszający przykład*; 
Cdybr,*. tak i u .nas spróbowano z paskarzami. mo. 

żebyśmy mniej cierpieli z powodu- drożyzny.

zostały na wschód t zachód cd Pclzoka przez 
oddziały nasze cdparia z w le llu cm i s tra tam i d la
n iep rzy ja c ie la . ---- ------------

Fromt w clyń r-k i: Spokój.

syna eksccsarza Karola, na króla W ęgier ma 
n astąp i w najbliższych dniach, a  może i godzi­
nach.

Praga objęta strajkiem.
P ra ga . (P A T )  Od n ied z ie li trw a  tu ta j strajk 

gcnc~a lny urzędników wszystkich zakładów 
przemycia metalurgicznego. Do stra jku  p rzy ­
stąp ili w szyscy  zc rga r,izcw an i u rzędn icy . ! » : -  
b o tn icy  w y ra z ili sym patyę  s tra jk u ją cym  u rzęd ­
n ik om  tech n iczn ym  i ku p ieck im .

0  sanjcyę stosunków aprowizacy.nych.
K ra k ów , 12 listopada 

Spraw a w alki z  lichw ą i n a d u ży cia m i 
aprow izacyjnem i sia je się z  k a żd y m  dniem  
aktua nic/szą w  m iarę ja k  w zrastają ceny  
środków  ży w n ości. Z  k ó l n a szy a h  (czy ­
telników  oirzy m aus,n y  arlykut w tej n a j- 
ży w ou u ej ze/ J.wcsuji, zaw ierający  tw zne 
uw agi, kiórc za m ieszcza m y  w tej naaziei, 
że  w yw ołają cn e  p ożą d a n y  o ra zw ięk .

D cm cn stracya  sęd z iów  w  K ra k ow ie , to boda j 
najsinutn  c jszy  ob jaw  obecnych  ro zp a cz liw ych  
stosunków .

Ci, k tó rzy  są s za fa rzam i sp ra w ied liw ośc i —* 
d ecyd u ją  o w clz.ości, a  n aw et i ży c iu  drugich ,
—  sam i Lozwadui i  zgu ęL ieu i n ędzą  —  wycho­
dzę. aa  u licę, aby dem cuswOy/ać p rzec iw  m aco ­
szem u trak tow an iu  ich  p rzez lz.ęd i w  ten tak  
d ra s ty c zn y  sposób do m y  aj pi się p rzyd z ia łu  śx*o- 
dków , kon iecznych  do u trzym a n ia  cgzya tency i.

N ic c ii się jedn ak  nie sp od z iaw a ją  p om ocy  od 
rządu  —  bo cn  na tego  rod za ju  d em on strecye
—  n ieczu ły  —  zanadto się ju ż z n iem i osw o ił.

Popr:.\va w aszego  bytu , oan ow ie  s ęd z io w ie  —
le ży  w  znacznej m ierze  w  waszern ręku.

Jeśli je s t źle, je ś li koru peya  rtiosuraieumych 
u rzędn ików , d ysponu jących  p rzyd z ia łem  środ­
ków  żyw n ośc i, ubrań, w ęg la  i t. p., c ią g le  w zra ­
sta i p ow od u je  znane z jaw isko , że nadchodzą­
cy tovn-r dosta je  się do rąk  paskarzy  z k rzyw d ą  
dla. ogulu, —  je ś li k rad z ie że  tow a rów  na k o le ­
jach  p rzyb ra ły  w prost ch a rak ter  nagm inny, —  
jeś li l ic h w a  to n arow a sza le je  i z dn iem  k a ż ­
dym  potęgu je  się, —  to v .ia ę  tego, niestety, jft-
nosi i naszo sąt :twa, która ces nJesk^ś.
tc ln e  — odznacza  się Jed>isk zb y tn ią  l i g o i Ł * -  
‘"etą i  p ob ła ż liw o  !c ią .

W  rękach prokuratorów I sędziów  
leży uzdro/tkn e stosunków.

C odzienn ie czy ta  się w  dzienn ikach  n ota tk i o 
nadu życ iach  p rzeku pnych  u rzędn ików , o pro-
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lek cy jn ych , a dziś w yros t zb rodn iczych  p rzy ­
d z ia ła ch  ś rod k ów  żyw n o śc i i w ęg ła , o m aso­
w ych  k i 'd g jc : ; « c l i  k ek :'cw ych , o a fera  eh pa- 
fk a rsk ich , —  a  pni:rcV. ie p ro k - ir c i- r s y  n i ie z ą .

Jeśli k łoś  w p rost n ic w n ic r ic  fe ru a łn e g o  do- 
ms.sie-nóa —  a d z ie je  się to dziś w y ją tk o w o  — 
n ic się n ie  roki, a ed reźn a  notatka d z irn n  k o r ­
ek a id-.is w r  ~z z d zien n ik iem  do kesza.

T a  ifcerenckz.ość i bożka rnbsJć lW z u c h w a li ly  
y s e k a rry  i rJżrfego typu  r fe rzy s !® .-  do tego s ic- 

iż  z apijjj sohic ju ż  nie n i e ‘rąbią.
Jeśli a resztu je  się kogoś, .o po k ilk u  dn iach  

Tia predbę nclwokr.’ ó\v wuszczanLją r;o uń w 5 £  
a f i i ,  spraw a c iągn ie  się w  śledztw  ie cale rJfee- 
fcięcc —  cb\vinioi;:y, będąc na w  c l lo/ci, w p i o- 
w a iz a  ca le szereg i św iadków  o b w o u o w y t i —  
n a jczęśc ie j ta.kich sam ych  p a łk a rzy , jak  on 
« * Ł  —  a ci p o tw ie rd za ją  w szystko , o co ich 
p ros ił, —  siprawa się .w ikła i je ś li v :ogó le  p r z y j­
d zie  do rozp raw y , ob w in ion y  w ych od zi w H - 
izy, \ , .3 ię ś id c  z  łu ia lm a lu j. jak *;; u a łę j k tó ra  
Znów  z pow odu  w n ie s ien ia  z "ż a l en ;u n ie w a ż ­
ności, pozosta je  w  zaw ieszen iu  —  a ob w in ion y , 
za d ow o lon y  z tego, że m u się udało „w y k rę c ić " ,  
d a le j u p ra w ia  n iocr.y proceder.

T en  stiwi rzeczy  pow od u je , że lu d z ie  r ic  ehe? 
w n os ić  don iesień , l>o n a ra ża ją  się ty lk o  na stra ­
tę czasu  ja k o  św iadkow ie , z ra ża ją  sebie ,up- 
ców , —  a ob w in ian y  i trok ze sp raw y  w y -h od z i 
ca ło  lub z  h les to su n k ow o  ranią karą . W p r a w ­
d zie

W  SPR AW ACH  ZflSBCTY NIEM A, M &3T&T‘I ,  
J E S Z 2 S F .  P C  B T B F O  W A N I A  J j p n A Ź I I E G O,

a to li p rzy  en erg ii, tlcbrcj w o li i posp iechu  i 
p rzy  pom ocy  obecnych  ustaw  m ożna, o ile  się 
je  będzie  stosow ać bez..\zgkdn ie, —  zd zm lać  
w ie le  dobrego i  zapob lcdz złem u.

N iech a j każda  n ota tka  d z ien n ika rska  o n ad ­
u życ ia ch  —  bez w zg lęd u  na to, k to ich  się do­
p u śc ił —  stan ie  się substrntem  p rzyp om n ien ia  
u rzęd ow ego  p rok u ra to ra  i sp ow od u je  Y/drożs- 
n ie  dochodzeń  p o licy jn ych , j d y  s ię  okaże  p ra w ­
d z iw a .

N iech  sk łon i p roku ra tu ry  i  i  sęd z iego  ś ledcze­
go a.j >.. i .  , . " c " 'a  w in n em u  £!• d n a  w strpuc- 
ga i o rzeczca ln  p z r lc iw  n iem a  * re s z *a  ś led ­
czego, tsk że  i z pow odu  obaw y pow tórzę : !a c zy ­
nu karygod n ego  (§  175, 4 p. k .), tak, aby sp ra w ­
ca aż do w ydan  a w yrok u  pozostaw a ł w a resz­
cie śledcz m , —  a w  ra z ie  gd yb y  zg łos ił zaża­
len ie  n icuażiDcści do sądu n a jw yżs zego  c!o W a r  
sza w y , —  aby go  nada l ze trzym ane w  aroszicie, 
k tórego  to aresztu  do k a ry  się n ie w lic za , —  to 
z pew nością  tego ro d za ju  bezw zględno, j i  szyb­
k ie postępow an ie  karne, p rzy  rów n oczesn ym , 
bardzo s u -o w jm  w ym ia rze  k a ry  —  w p łyn ie  
odstrasza jąco  na ch c iw e  zysku  in d yw id u a  i u- 
zd ro w i obecne stosunki d*--- dane i ap row i- 
zacy jn e.

N arzeka  s !ę w p ra w d z ie  na W a rs za w ę  —  1 siu 
sznie, ba is ta tr ic  po m acoszem u trak tu je  M a ło ­
polską, —  a le  gd yb y  naw et p rzyd z ie lon a  nam  
w ięk s  e transporty , to czyż p rzy  obecnych  sł o- 
sunkach  w K ra k o w ie  dostaną się one ludności?  
Pó jd ą  one, juk ow e d a ry  am eryk ań sk ie , na pa­
sek. Z ło  w ięc  le ży  także i na m ie jscu  i to zlo  
trzpba w y tęp ić  b ezw zg lęd n ie .

M acic, pan ow ie  sędziow ie , za sobą u s taw y  za­
sadn icze, k tó re  w irn  gw aran tu ją  zupełną n ie ­
zaw is łość  i  r le za lc żn o ść  zdania —  m ac ie  do 
d ysp ozycy i bardzo su row e p rzep isy  karne, —  a 
w ię c  w  rękach  w aszych  sp oczyw a  bardzo  po tę­
żna w ładza , p rzed  k tórą  w szyscy  u g iąć  3ię m u ­
szą.

STOSUJCIE ZATEM  USTAATE, GEZIE TEGO 
ZAJDZIE FCTifiZnłr-e, W  SPOSÓB N IE K BŁA ­

GANY,
bo du ra  lex  seda les —  a w ym u sic ie  u o por* 
nych  posłuch  i p oszanow an ie  d la  p raw a, d la  
s ieb ie  zaś szacunek i w dzięczn ość  spo łeczeń ­
stwa. W te d y  n ie będziec ie  m u s ie li schodź ć do 
ro li su p likan tów , lecz ow szem  o w zg lęd y  w a­
sze zab iegać będą wszyscy*, k tó rzy  staną w  ko- 
l iz y i  z p raw em , a do k tó rych  m o ż liw ie  i ci na­
leżeć  będą, do k tó rych  w y  dziś n ieraz się zw ra ­
cacie. Dr. K.

cie praw a S tanów  Z jedn oczon ych  w ycofan ia sK

każdego czasu ze Z w ią ż .;u  n arodów , bez poda- 
m a pow odów , craz sam ow o ln ego  osądzen ia, cW 
zobow iązan ia , p rzy ję te  przez S ian y  Zjednoczą* 
nc, m a ją  być spełn iona, czy też nie. Korespon* 
dent „L .m c s a "  w sp raw ie  ‘.ej p isze, że uchwał* 
ta m a g lć w r io  zn a rzom o  w e\;nĘ t.zu .;-noiityoJ* 
n f .  Żaden  p rezyden t n ic od w aży  się w ięcej Ąa” 
ruszyć p re ro g a ty w y  senat”  w  ten sndfcćb-. Ja 
to u czyn ił W ils o n  w  roku  przeszłym . .,N'C'V 
Y o rk  W o r ld "  podmie, że ilitsh o ck  u ia l  się d® 
W aszyn g ton u , gd z ie  zasta ł w p w w d z .e  WUsoń* 
w  łóżku , lecz  u m ysłow o  bardzo  ru ch liw cg0- 
ilitshock . doniósł p rezyd en tow i, że 40 acnatoiótf 
pestano w iio  p rzep row a d z ić  Listę zastrzeżeń  i 
w łączyć  do u ch w a ły  ra ty fik a c y jn e j. Y .ils o n  °d“ 
p ow ied z ia ł, że p rz y jm ie  ty lk o  te zastrzeż:#!®* 
k tó re  h ic  zm ien ia j?  trak ta tu . „ .M atin " pisze! 
Od d z is ia j n h  je s t pcw nem , czy  is ta ia jc  jesz®2® 
Z w ią ze k  n a rod ów , p on iew aż  A m ery k a  m oże »]? 
cofmąć, k ied y  się son a tow i nmery kańskiem® 
spodoba. Jeżeli S tany Z jedn oczon e p>onadto M* 
dą rzeczyw iśc ie  w zb ra n ia ły  się uznać trakt** 
p ok o jow y  i p r z e p r o w a d z i  go, zan im  zm ian ! 
senatu będą ra ty fik o w a n e  p rzez trzy  mocą*' 
stw a, w ów cza s  n a le ży  w ą tp ić , czy  w c g i lo  jes** 
Cze istniow ł -a k ta t p ok e fow y .

uhoroua Piłsudskiego.
W a rsza w a . (T ek ) Stan zd ro w ia  naczelnik® 

państw a po lepszy ł s ię o ty le , że n ieb ezp ieczn i' 
stwa da lszych  k c m p lłk a c y i zd a je  s ię  na razi® 
m inęło . Do u jem n ych  ob jaw ów  n a leży  za liczy* 
tę oko liczność, że tem pera tu ra  ch orego  podnoś 
s ię  sta łe  z rana , a opada ped w ieczór. Kacze!' 
n ik  państw a czu je  s ię  bardzo  os lab icn y  i je* 
szczc p rzez  p ew ien  czas n io  będzie  m ó g ł opnśció 
łóżka .

Układ polsko-bolszewicki w sprawie 
powrotu Polaków z Kosyi.

B o l s z e w i c y  w 7s t r z y m u f ą  e g ^ e k u c y e  i  k a r y .
erszaw a tPATł. Dnia 9 n. m. nndnisn nv zo- e tlnatuisłrac rineI la b  dvscvn liaa-aei. \VvkW arszawa (P A T ).  D n ia  9 b. m. podp isan y zo ­

s ta ł p rzez  d e lega tów  T o w a r z y s tw  C zerw on ego  
Krzyża po lsk iego  i s o w ieck iego  umewa, m ocą 
której rząd rosyjski sowiecki zwalnia i casta- 
wia Jo linii demarkacyjnej i oddaje de|p ka­
toni polskiego Czerwonego Lirzyża wszystkicn 
bez wyjątkn obywateli rep u b lik i F ° łsk ic j lub 
nem , zajętych przez w o jsk a  pclskie i w ogó le  
wszystkich Polaków, nwięzionych Tub zareje­
strowanych jako jeńców cywilnych. Jcdnoczo- 
ńnie rząd  po lsk i p rzekaże  delcg ’ .tom C zcn yon c- 
go K rzyża, ro sy jsk iego  tak ich  sam ych  ob yw a ­
teli rosy jsk ich . Odnośne sp isy  im ien n e  zosta ły  
za tw ie rd zon e  i podp isane. W s trzym a n e  re s ta ły  
erjzskncye i kary*, n ak ładan e w  drodze sądow ej,

a d m in is tra cy jn e j lab  dyscyplinarnej. Wykona­
n ie u m ow y  rozpoczn ie  się ze strony po lsk ie j po 
p o w ro c ie  w szys tk ich  zak ładn ików -, w  m yś l u- 
mowy z dfiiia 2 b. m. Nikt nie może być wyłączo­
ny z dobrodziejstwa u ino wy niniejszej, d rogą  
ze lic zen ia  go  do in n e j, ja k ie jk o lw ie k  k a le g o ry i 
w ięźniów-, n. p. p o lity czn ych , i tym podob­
nych. ' 'b ie  p rze to  u m ow y z  d. 2 i 9 b m . 
zwalniaj? i  zw-racają wszrstkfch Polaków, za­
trzymanych lub więzionych w  Kasyi z jakfeli- 
koiwlek po w o.łów , bez żadnego wyjątku. Obe­
cn ie d c legacye prz.ystępują do p e rtra k ta cy i o 
powrót wszystkich uchodźców.

Polski mhiister mMwśidd Niemców bielskich.
Kraków. -(P A T )  W  dioigim dn iu  pobytu  swe* 

g o  na Śląsku  Ciesz, m in is te r  p rzem ysłu  i h an ­
dlu S zczcn iow sk i zw ied z ił zak iad y  fabiyczne i 
p rzem ys łow e  w  B ie lsku  i Białej, zaznajamiając 
się szczegó łow o  z  p rodu kcyą  m aszyn  i sukna 
w tern cen tru m  w ie lk ie g o  p rzem ysłu . P o  połu ­
dniu prezes m ie jsccw e j Izby  h an d low e j, przed­
stawiciel 1 właściciel jednej z największych fa­
bryk metalowych, dr wcinschenSs, w Uczuem 
gronie zebranych przemysłowców, przeważnie 
Niem có„-i podejmował ministra na spccyalnem  
przyjęcia. W  od p ow ied z i : .a szereg  p rzem ów ień  
przedstawicieli wńelk iego p rzem ysłu  ś ląsk iego , 
narodoweści n iem ieck ie j, m in is te r  Szezenicw- 
*ki w  p rzem ów ien iu  p rzed s taw ił stanow isko

rządu  po lsk iego  i w skaza ł na ja b n a jd a le j idąco 
za m ia ry  rządu  w  k ieru n ku  zabezp ieczen ia  praw  
m n ie jszośc i. P rezes  P a d y  n arodow ej c leszyń - 
ś k ‘ oj, pos. Tadeu sz R oger, w  im ir-niu P a d y  w i* 
ta ł m in is tra  w śród  p rzem ys łow ców  śląsk ich .

P o  zw ied zen iu  z a k la ló w  p rzem ysłow y  eh w 
B ie lsk u  udał s Ą  m  u ister S zczcn iow sk i do g w a ­
rectwa węąlowdto w Brzeszczach. K op a ln ia  ta 
n a le ży  do rządu  po lsk iego , produkuje około 
S05.CC0 ton rocznie, z wysyłką oko ło  80 wagenów  
dziennie, za tru d n ia ją c  1500 robotn ików . Zapo­
znaw szy się ze stanem  kopa lń , m in is te r  p rzy ją ł 
d e lcgacyę u rz*dn ikóvv i rob ;tn lkó\v, p rzy rzek a ­
jąc  im  da lszą  op iekę rządu .

Pcat ma W s d e j  i itiia.
W arszaw a . (T e l. ) Z  B e r lin a  p o w ró c ił poJS** 

k ro la r z  stanu  dr W rób lew sk i, k tó ry  z  ram ieni® 
rządu  p o lsk iego  p row a d z ił u k łady  z  rządem  nie* 
m icck im . D r W ró b lew sk i zd aw a ł sp raw ę * 
p rzeb iegu  rok ow ań  w  B e r lin ie  p rem ie row i pa* 
d erew sk iem u , następn ie  cdh yło  się posiedzen ia 
R ady m in is trów , na k łórem  d r  W ró b le w s k i roń* 
v«. ił o tej spraw ie. P rz y ja zd  dra  W rób lew sk iego  
do W a rs za w y  w yw o łan y  jest k on ieczn ośc ią  wy* 
dan ia  pew nych  za rząd zeń  w  zw ią zk u  ze zm iana'' 
m l osob lstcm i w  g ron ie  p rezyd yu m  R ad y  vaS* 
n is tró u . Z azn aczyć  n a leży , że obecn ie ktngre® 
p-okojowy u tw o rzyć  m a k om isyę  dla zrealizo^ 
w a n ia  trak ta tu  poko jow egc , wobec czego  zn®‘ 
czcn ie  rok ow ań  potoko-u icm icck ich  w  Berliuł® 
zm n ie js zy ło  id? znaczn ie .

Rokowania w  sprawie przejęcia  
tery tar yó w przygnanych Po!sce.

W a rsza w a . (T e ł.) P o d sek re ta rz  stanu  p. JcO'
ta P e łczyń sk i, d y rek to r  d epartam en tu  minist®* 
ryu m  spraw  zagran iczn ych  O lszow sk i, k o n tf ' 

i a d m ira ł P oręb sk i i s ze f m is y i w o jskow ej w  P® ' 
ry żu  gen. R ozw adow sk i, u d a li s ię  do P a ry ża  2 
proleccircm  rządu  po lsk iego , ab y  w z ią ć  ndzia* 
w  p e rtra k ta zya ck  w  sp rew io  p rze ję c ia  teryto* 
ryów , p rzyzn an ych  p rzez  łLcngres pokojowy* 
Jednocześn ie w y jech a ł z n im i do P a iy ż a  P* 
W ład ys ław - G rabsk i.

Konwancya palskc-nismiecka
W a rs z r  .za ( t ę l e f ,. W  rś o d z ie lę  p s ;"- ’ ------  ^

B er lin ie  k c u w c a c y ę  m ięd zy  rząd em  p o lsk im  * 
K icm cam S w  sp ra w ie  p io w izo ry c zn eg a  za tr z j"  
m an ia  p ^ ^ zeb n e j lic zb y  u rzęd n ik ów  i fu n k c jo *  
n a ryu szy  pań stw ow ych  n iem ieck ich  na  obsz* ' 
rzc daw n ej d z ie ln icy  pim&kiej. P ro w izo ry u m  i® 
obe jm u je  na ra z .e  czas d w ćch  m ies ię cy  od ch "^  
l i  wejaEnf w  życ ie  trak ta tu  pokojewetgo. Pow-oj 
dem  do za w a rc ia  k on w cn cy i ze s trony  Po lsk i 
by ł w zg lą d  na kon ieczność u trzym a n ia  n o rm 3! '  
u ego  b iegu  ad m in ’ s tra cy l w  w ym ien ion ych  ob| 
szarach.

SaCBt3BŁB a ^ « ar ■»'* J f M M w  |

Senat amerykański wprowadził zastrzeżenia
do traktaty pakojowe^o.

Wilson przyjmie tylko te zasir/eżsnia, które nie zm eircj irakfMu.

W jj* z ik  luifjnltyt) do Faryża.
W arszawa. (T r i. ) Poseł W o jc ie ch  Korfanty* 

k tó ry  p ow róc ił z B erlin a , o trzym a ł od  r z ą i11 
polsk iegc po lecen ie  udan ia  się jako ekspert ń® 
Paryżn. M isya w o jskow a  fran cu ska  w- Berlin!® 

, ob ieca ła  u ’ a tw ić  p. K o rfan tem u  przsja.zd prz®2

P a r y ż  (B . K .). Z W aszyn g ton u  donoszą, żc se, 
a n t amerykański p rzy ją ł 50 g l33sm i przeciw 33 
■Ipoom picrw&ze zastzzeżouie do trakłala poko-

jo i i  CjjO, k tóre zoskalo zr.p .oyo  ... . ;;.
rn isyę senatu d la  sp ia w  • '(••sahŁcztiycli. '< s i ze- 
ic u ic  to de ty ozy n arc .Iów , a in ian ow i-

Fcrf. 1\S. A L ; '  .uł V ,yJKżr-rA DO
A S S S R Y ^ I. ‘

W t j z - w a .  'Tel.', P csc ł l:s. A dam sk i ud»J® 
się do Amńr* k i v,- sp raw ie  p ro jc k .o r  anej V°‘ 
ży c zk i państw ow ej.
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Lisi: Samuelsa 
Ko wiceministra Skrzyńskiego.

K rak ów , 12 listopada.
. Nieszczęściem  k w es ty i żydowskiej w  Po lsce  
test mieszanie się do n iej czynników  zagran icz­
nych, drażniące dumę narodo-wą i  suw erenność 
polskL

N ie jedna  rzecz, k tó ra  m og ła b y  n a  w ew n ą trz  
kyś za ła tw ion a  ku  zupełnem u  zadow o len iu  
" s z y s lk i®  za in teresow an ych  zosta je  p rzez  chcą 
^ te rw en cyę  s zk o d liw ie  ro z ją trzon ą .

św ieżo  m a m y  w ła śn ie  k la syczn y  w p rost p rzy* 
na tę naszą  tezę.

W  V/ a rszaw ie  u rząd z ił liyp n o ly zer-oK u Itys ta  
Uzerbak od czy t o „m erd z ie  r y tu a ln y m 1* (1) P . 
Uzerbak je s t zn an y w K rak ow ie , ja k o  n au czyc ie l 
taóca  ry tm iczn ego , g im n a s tyk i i  p rop aga to r  
•ku ltu ry  n ag iego  c ia ła1*.

Uważam y, że stać się to m og ło  istcitnie ty lk o  
"'sku tek  p rzeoczen ia  p-olicyi s to łecznej. W zn a ­
w ian ie te j n ied o rzeczn e j le g en d y  je s t  w ysoce  
S zkod liw e tak  z punktu  w id zen ia  e ty k ’ , jak  i  
sl>okoju pu b liczn egc. .P rzed s taw ien ia  rep rezen ­
tantów lu dn ośc i żyd ow sk ie j w  tej m ie rze  u  
f la d z  b y łoby  w ię c  u-s p ra w i e d ii w i on era.

Tym czasem  sprawą tą  za ją ł się... p. Sam uels. 
Napisał on  lis t  do w icem . S k rzyń sk iego , za w ia ­
dam iający, że  b y ł na  od czyc ie  obecny i  „w yra * 
Zający zd z iw ien ie , że rząd  pozw a la  na  odczyty , 
któro n ie  p rz r  noszą za szczy tu  n a rod ow i p o l­

ickiem u,
i U rok  ten  p. S am u elsa  je s t jed n ym  z szere- 
kU szk od liw ych  n ie tak tów . Jest n im  zaś nie 
Przez to, co p. Sam uels pow ied zia ł, le c z  p rzez  to 

! * «  en  to pow ied z ia ł.
i*. Sam uels jest rep rezen tan tem  obcego  pań- 

k tó ry  n ie  m oże  i k tó rem u  n ie  w o lno  w y- 
konj-wać c m z u ry  odczy tów .
. W y o b ra źm y  sobie, że w  W a rs za w ie  w yg ło s i 

■Stoś od c zy t p. t. S ocya liśc i, ja k o  lu d ożercy  i  
M ordercy  dzieci**, a  w yg ło s i to w  ch w ili, g d y  w  
W arszaw ie  baw i jako  rep rezen tan t F r a n c j i  ja~ 

i kiś socyalisty*czny p o lityk . C zyżby  m ia ł on  pra-
" * o  u aać się do r z ą d u  i  zap ro tes tow ać  p rze-
. tem u —  n ied o rzeczn em u  zresztą  —  odczyta* 
M ?  Z ro b ilib y  to  napew no sam i po lscy  socya li- 
ęci. a  za g ra n ic zn y  gość zrozu m ia łb y , że on  do 
h iie rw en cy i n iem a  praw a.

P o lic y a  w a rs za w sk a  p op e łn iła  lek k om yś ln ą  
N ieostrożność, p. S am u els  n ies ły ch a n y  w  stosun­
kach m ięd zyn a rod ow ych  n ie tak t.

do sęd z iego  B rześc iań sk iego  z  prośbą, o in fo rm a- 
cye  w  te j sp raw ie .

S ęd z ia  B rześc iań sk i o św ia d czy ł n am :
M ateryał cy fro w y  posiada sąd d la  n ie le t­

n ich  dotychczas bardzo  szczu p ły :
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P rz e w a ża ją  ch łopcj’ , o skarżon ych  d z iew czą t 
je s t  10 proc. Do przestępstw  w c ią g a ją  zw y k le  
stars i ko led zy , popycha  też  do n ich  cnęć u życ ia  
p rzy jem n ośc i. D ziecko , k tó re  zdobyw a  p ien iądze  
w  sposób w ystępny, w  50 proc. w yp ad k ów  m ży - 
w a  je  na  ilu zy o n y  oraz n a  łakoc ie .

W  zw ią zk u  z  tom  zw róc iłem  się do sze fa  sek- 
c y i b ezp ieczeń s tw a  p u b lic zn ego  z  p ro p o zy c ją  
w yd a n ia  zakazu  ■wpuszczania d o  ilu zycu ów  na  
w id o w is k a  n ie  n ada jące  się dla d z iec i i m łod z ie ­
ż y  do la t  17 (a  n ie  do 16, ja k  io tę d ) i  p roponu ję  
też w yd an ie  zakazu  w ys ta w ia n ia  na  w idok  pu* 
L lic zn y  p lak a tów  i  fo to g ra fi i  z cb rązów  k in em a­
to g ra fic zn ych , n iew ła śc iw ych  d la  dziec i. 

W t r C T I NA NIELETNICH ZAPADAJ* *»KZE- 
W & Ż N IE  S ITaZ U JĄ G S .

S tosow ane je s t  n a tom ia s t szeroko  zaw ieszen ie  
w yk on a n ia  w yrok ów . M am  w ra żen ie , że  ta k i 
w y ro k , w is zą cy  ja k  m iecz  D am ck lesa  n ad  g ło ­
w ą  m łod oc ian ego  p rzestępcy , je s t  c zyn n ik iem , 
p ow s trzym u ją cym  g o  od  p rzestępstw  da lszych .

—  Jaka  je s t  p rocedu ra  p rzy  sądzen iu  p .z a ­
stępców  n ie le tn ich ?

—  K o m isa ry a ty  p o łic y i obow iązan e  są p rzy - 
sy łać  do sądu d ia  n ie le tn ich  p rzestępców  w  cią*

gu  24 god z in  od c h w ili za trzym an ia , za leca ją c  
jedn ocześn ie  p rzyb yc ie  do sądu roeJi -.om. W  ten  
sposób d z ieck o  k ró tk o  ty lk o  styka  s 'ę  z  ż y w io ­
łem  w ystępnym , za trzym yw a n ym  w k m isa rya - 
tach.

Z  sądu d z iec i do la t  12 odsy łane są ; ; p rze­
s łu ch an iu  do p o go to w ia  op ieku ń czego  di:-, iz ie -  
c i; eh łcpcy  do la t  14 do in sty tu tu  w  Mojhrf wte, 
d z iew czę ta  w  tym  sam ym  w ieku  do „Przysi-.' 
T ow . och ron y  kob iet.

O rgan izu ją  się t. zw . Iz b y  Z a trzym yw a n ia , w 
k tó r fc h  p rzebyw ać będą  n ie le tn i p rzestępcy
p rzed  w yrok iem .

D z iec i skazane, co do  którj^ch w y ro k  m a  być 
w ykon an y , oddaw ane są do, in s ty tu tów  pop raw ­
czych , w y ją tk ow o  do w ię z ien ia .

N iestety ... pan u jące w a ru n k i u tru d n ia ją
bardzo  s tosow an ie  u m ieszczan ia  w  rod z in ach ; 
zastąp ić  ta m usi p rzy tu łek  d la  d z iec i, nad  k tó ­
re go  s tw orzen iem  p ra cu ją  rów n ocześn ie  m in i-  
s le rym  zd row ia  i  m in is te ryu m  p ra cy  i  o p iek i 
spo łecznej.

—  Co czeka l ld e tn ią  „zbrodniarkę**, k tó ra  
o tru ła  d z iecko  pp. Z am b rzyck ich ?

—  S praw a  ta  n ie  n a le ży  d o  m n ie.

SĄD D LA  N IE LETN ICH  SĄD ZI N A K A ZIE  
SPR AW Y, PODLEGAJĄCE EC' ^ E T E N C Y I  S Ą ­

D Ó W  P O fO J U .
Sprawa 11-łetn iej Czesławy Dziewulskiej pój­

dzie  Jo sądu  ok ręgow ego , k tó ry  m oże  skazać ją  
n a  w ię z ie n ie  do roku  lub oddać do dom u po­
p ra w y  aż do o s ią gn ię c ia  p& łnoletności.

Nien isf  uprawiają dalej po l it i f t  kłamstwa i nienawiści.
Kampania prasy niemieckiej

K ra k ó w , 12 l is to p a d a  
(m -m ) D zienn ik i' fran cu sk ie  zw ra ca ją  u w a gę  

n a  um  n ien aw iśc i, w ja k i od  p ew n ego  czasu  
u d e rzy ła  p on ow n ie  p rasa  n iem iecka . P is m a  n ie ­
m ieck ie , za rów n o  nacyona lis tyczne, ja k  rzą d o ­
w e, p row ad zą  system atyczn ą  kam pan ię  csziczer 
czą, m a ją cą  na  ce lu  p odezczu w an ie  o p in ii pu ­
b liczn e j n iem ieck ie j p rze c iw k o  n arodom  k oa li-  
cy i, sp ecya im e  p rzec iw k o  A n g l i i  i  p rze c iw k o  
F ran cy i. Jako podstaw ę do te j p ropagan dy  n ie ­
n a w iśc i o b ra li sobie d w ie  k w es ty e : sp raw ę jeń ­
ców  i sp raw ę  o k u p a c ji te ren ów  nadreńsk ich .

T y tu ły ; „K ied> ’ ż powrócą?**, „N a  pom oc n ie ­
m ieck ie j o jczyźn ie** i  L p., za p e łn ia ją  s z y i t y

przeciwko narodom koalicyi.
, „D eu tsch e Tage&zeitung** i  „Locw ł Anzeiigera**, 

k tóre  ta ga ze ty  w  szeregu  ten d en cy jn ych  a r ty ­
k u łó w  s ta ra ją  s ię  zoh yd z ić  p os tęp ow an ie  koa1- 

i lic y jn y ch  państw .
„V o r '.,a e r ts “  w  jed n y m  z  osta tn ich  n u m w ó w  

zam ieszcza  a rtyk u ł w s tęp n y  p. t. „M e to d y  r y ­
c e rsk ie  Francyi**, gu z ie  w  sposób k ła m liw y  * 
n ien a w is tn y  p rzeds taw ion o  są stosunk i, panu­
ją c e  w  s tre fie  oku pow an e j p rzez  10-tą a rm ię  
francuską.

,,Snać N iem cy  za czyn a ją  od zysk iw a ć  s i ły  —  
czyn i u w agę  „M a t in “  —  i  p rób u ją  ju ż  p row a ­
d z ić  w o jn ę  —  n a  ra z ie  ty lk o  dzienn ikarską .

G ardę a  vo u s l“

Dzieci występne.
ROZM OW A Z S fD Z IĄ  D L A  N IELETN ICH .

W arszawa, 11 listopada.

P rzed  kiMkoma 'dn iam i zd a rzy ł s ię  fa k t  nastę­
pu jący :

H -Ie tn ie  d z iecko  o tru ło  d z ieck o  3 -le tJ ie , V A-
* et?o było. n iańką .

W  czas ie  badan ia  „zrodn iarka** op ow iad a ła  
>>z całą  swobodą** o sw o im  czyn ie . M o ty w ó w  za­
bó jstw a  by ło  d w a : nam ow a  żon y  parobka  (co 
test w ą tp liw e ) i  to, żo sp rzyk rzy ło  się je j  b aw ić  
k ie ck o * ' (co  je s t p raw dopodobne3. G rozą  przej* 
b iu jyCy ten  w ypadek  w ysu w a  n a  p orządek  
'S ien n y  sp raw ę d z ie c i w ystępn ych .

P t  n ie  w aż od 2 m ie s ię cy  is tn ie je  w W a rs za w ie  
d la  n ie le tn ich , w ię c  zh ró c ił s ię „P rzeg ląd**

Kryzys kolejowy we Francyi.
Brak wagonów . —  W  Brest psują się zapasy mąki i sera. —  Port zawa­
lony belami bawełny i płótna. —  W Havrza węgiel amerykański czeka

na załadowanie.
węgla. A  tymczasem do Havre‘u nadeszły w iel­
k ie  tran sp o rty  węgła a m eryk a ń sk iego , który 

w sza k że  zn ow u  zosta ł u n ie ru ch om ion y  w  por­
cie H avrc , k tó ry  za tem  pos iada  nadmiar węgła),
a p ragn ie  m ąk i, zbeża, m a te ry i.

—  W a gon ów , w : gon  ó w ! —  n a  m iło ść  Boską, 
w a gon ów ! —  w o la  d z ien n ik  pa rysk i.

RÓŻA STAMBUŁU

P a ry ż , 11 lis topada , 
(m -m ) „M a tin “  w  jed n ym  z osta tn ich  num e­

ró w  op isu je  obraz n ie zw y k łe g o  n agrom ad zen ia  
to w a ró w  w  m iastach  p e r ło w ych . T o w a ry  te, z 
p ow od u  b raku  środ k ów  tran sportow ych ! n ie  
m ogą  być p rzew ie z io n e  w  g łąb  kra ju . W  B rest 
p o rt jes t fo rm a ln ie  z a w a lo n y  b e lam i sukna, 
baw ełn y , p łó tna , sztabam i że laza , s ta li, w o ra ­
m i, p e łn ym i m ą k i i  zboża. Mąka- psu je się, na­
grom ad zon e  g ó ry  serów  gn iją , zan ieczyszcza jąc  
p o w ie trze  w s trę tn ą  w on ią . W szy s tk ie  te tow a ­
ry czek a ją  na w a g o n  ja 

B res t p o zb a w ion y  je s t n a tom iast w ęg la  i  na­
fty . Gazowca a  m ie jsk a  p rzes ta ła  fu n k c jo n o ­
w ać  z p ow odu  w ycze rp a n ia  zu pełn ego  zapasów

we filmie. 3972

1 Pamiętajcie o żołnierzu po lsk im !!!

Trzymajcie waryatów
S łyn n y  p sych ia tra  K ra ft-E b b in g  tw ie rd z i, że 

y^iśle bśiarą c żaden  c z łow iek  n ie  jes t zupełn ie  
t^Uóyy u m ysłow o , że k a żd y  posiada  W g ło w ie  za- 
teC7-ka. k tó rego  tro sk liw ie  p ie lęgn u je . G w  za ją - 
" ; ck m oże b yć  także „m yszką**, a  n a w e t „ f i -  
j° łe jfc “ .

Uą ro zn :ia r  ' .v za ją czk a  lub m yszk i za le ży  czy  
/^mściciela je go  u w ażam y ty lk o  za n a rw an ego  i 
r 1 k a l a m y  m u  c ieszyć  się w o lnośc ią , czy  też 
atayk,an:y g o  ja k o  n iebezp ieczn ego  do dom u 
ai'ya tów .

R.Uzy to jest spraw ied liw -e seg regow an ie  i  po- 
tepow-anie —  to jeszcze w ie lk a  k vcstya . Z-shie- 

w  te j k w es t ’ : c ios  i s ław ny L o  mb roso („G e- 
z i obłąkanie**) tw ie rd ząc , że c z łow iek  ge- 

ak łny m a się do w o rya ta  tak. ja k  np. e łek try - 
d od a tn ia -d o  u jem n e j. różn i sic za tem  

\v° ZTlf)^ pm "lus** ( + )  lub ..minus** (— ). 
W sch odn ie  n a rod j u w aża ła  w a rva tó w  za  o- 

^hniiiki siLczególniej od  B o ga  u m iłow an e  i  ob-
^rz-ane. .

ucnpjn

W a ry a c i zaś so,mi o sobie tw ie rd zą , że on i są 
w ła śn ie  lu d źm i n o rm a ln ym i, a  w a ry a c i p ra ­
w d z iw i chodzą  w o ln o  po św icc ic .

—  I  do czego p row ad z i ta ca la  d ysse ita cya ?  —  
zap y ta  zn ie c ie rp liw io n y  c z y te ln ik . .

C d p ow ia d a m y :
K w es tya  w ia i-ja tów  s ta ła  s ię  w  ostatni:óh 

dn iach  b aa-dc o  iakiualną.
O tóż Z ak ład  d la  urnysłowo chorych  w  E o - 

b ie r z jn ie ,  ośw iadcza  ofLcyaln ie, żo „w obec  b ra ­
ku w ęg la  n a le ży  się l ic zy ć  z  zam k n ięc iem  Za- 
k ła d u “ ...

C zy  w ie c ie  co to  zn aczy?
Z n a czy  to  m n ie j w ięce j, że je ż e li n ie  będzie 

w ę g la  to Z ak ład  w ypuść; sw o ich  w a ry a tó w  na 
m iasto . A je s t ich  p rzcsd o  stu!... Ł a d n a  histo- 
r jra ! M iasto  w ydane na łup  leg ion u  sza leńców .

No, m oże tak ź le  n ic  będzie, r,a k a żd y  jcdr.nk 
sposób, skoro z tą ew en tu a ln ośc ią  „n a le ż y  się 
I:c zy ć “  —  a w ięc . lic zm y  się!...

M iasto  nasze s łyn ie  z gościnności, k tó re i n ie  
od m a w ia ło  w czasach v ,o jen n vch  — n ikom u.

M ie liśm y  orz^blęrlóy/ z różn ych  ji  ron A u s tty i, 
k tó rzy  p rz y je żd ża li do nas n a  odżyw ien ie , za j­

m ijm y  się teraz losem  uchodźców  z  K ob ie rzyn a !
P rzed ew szys tk iem  gd z ie  i  jak  ich  ro zm ieśc ić?  

Sądzę, że od p ow ied n iego  pom ieszczen ia  n ie  po­
w in n o  zabraknąć!...

O tóż m am y  s iedm  red a k cy i codtconnych  p ism . 
K a żd a  z n ich  m oże bez uszczerbku  d la  w łasnych  
w a rya tó w  —  p rzy ję ć  po trzech  w ygn ań ców  z 
K cb ic rzyn a  (3 X 7  =  21).

M a m y  4 tea try . W e źm y  po 2 jeszcze w a rya ­
tów  na doradców  lite rack ich  do k ażd ego  te ­
a tru  (4 X 2  =  8).

S tow arzyszen ie  F o rm is tów  m oże jesreze  sobd-e 
dob roć w a ry a tó w  —  20. ty le ż  F u tu rj'śc ;. C zyn i 
razem  z p op rzedn im i 60 p ew n ie , b ezp ieczn ie  i 
o d ro w ied n io  u m ieszczonych  w a : ya tów .

P o zo s ta je  jeszere  31 w arya tów .
Tiżzebahy zdan łem  naszem  porozu m ieć  Mą z 

W arsza w ą . T y ch  31 ob łąkanych  p ow iąn * s to ­
lica  mnlc-tóić w  m ir.is tcryach  i u rzędach  m u n i­
cypa lnych .

Tycia 31 xvar’.’a tów  p rzydadzą  się bardzo  do 
TM-.m'■•;w d ygn ita rzom  „o  dom ówerń w ykszta ł- 
cen iu “ . . . .....-----  K . K ru m law sk l.
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O plakatow ano, a le  nie ©trąbiono! I eumiktyna
w . . .  I z laoora to l usn Ur. Lsprn ięs a w
Sensacyjny napad r&bu.*!;owy. —  Bandyci w  roli żandarmów. —  Ująoie 

oprysskćw. —  D laczego nie pcd sąd  doraźny?
(Od ncisz rgo łm rcnpaiicleiita).

S kaw in a , 11 listcpsóla.
P rzed  k lik u  tanam i w y d a rz y ł s ą  w  o k o lic y  

•■Skawiny sen sacy jn y  napad  rabUyJęowy, k tó ry  
żyw o  Kunżepo-kcił op ir.ię ca lc j oko licy .

O to trzech  u zb ro jon ych  b an d } t ów* napad ło  na  
dom M a rv i C źapkcw cj w  Korabn ika-th  i g roźęe  
je j za strze len iem , zrabow a ło  je j b l ir a n ę ,  u bra­
n ie i  inno p rzed m io ty  codziennego  u żytku .

N apad  zd a rzy ł się w ś ró d  n astępu jących  cko- 
ńezjajoici:

K ry ty c zn e j n ccy , o  god z in ie  H ‘30, zapu ka ł 
ktoś do d r z w i wchodo-wych dom u  C zopkow ej. 
Zbudzona z© sou  gospodyn i, za p y ta ła  p rzez 
zam k n ię te  d rzw i, czego spóźn ien i, n ie zn a jom i 
gośc ie  żąd a ją . T u b a ln y  głos m ęsk i odparł je j,  
że to  p rzy ch ca z i posteru n ek  ża n d a im e ry i na 
rew izy ę .

C zop k ow a  otworcytai, & w te d y  w p ad ło  do w n ę ­
trza  trzech  m łod ych  lu d z i, z  rezopk^-^om i w
ręku  i  rozpoczęto  rabunek. G o sp o d m ię  u n ie­
ru ch om ion o  w  ten  sposób, że  jed en  z  ban dytów  
trzym a ł je j  r o w ^ lk e r  nad  sk ron i :f. W  je j cezach  
zab ra li (napastn icy b ie lizn ę  i u b ran ia  w a rtośc i 
około  11.000 koron , tudzież k u fe r  z u b ran iam i 
n ieobecnego  w  K c ra b n ik a ck  k rew n ego  C zop­
k ow e j.

Z  b rzask iem  dn ia  u d a ła  się przerażona', d rżą - 
v *  n a  ca lem  c ie le  o f ia ra  napadu  do S kaw in y  i za-

wLeóLomiła ta m te js zy  so s te ru rck  ża rd a rm ery l, 
k tó ra  też, pod  e re rg ic zn em  k ie row n ic tw em  k o ­
m endan ta , p. K a ro la  N iezgod y , ro zpoczę ła  po­
szu k iw an ia . W  k ilk a  dn i ob ław a  w y d ę ła  p o ­
m yś ln y  skutek . Oto d w óc li żan d a rm ów : Jekób 
H a b e r  i K a rc i Jarkuto, sak otyta i i  c z * r  h a ików  
n apadu : Jakóba F lo rc zyk a , la t  21 i r k r ó la  P ie -  
' d ę iłu . W e  F lo rc zyk u  r»zp«ztMKs® Lan d y t* . k tó ­
r y  x I?rftF.2 . 'x g icm  w  ręku  sta ł p rzez  czas rabun­
ku  p rzy  gospodyn i.

F lo rc zyk  zeznał, że do nap.ad u sk łon ił go przy­
padkow o spotkany P ien ią żek . T en  -  sta tu i jes t 
z n a iy m  bandytą . k tó ry  m a na su m ien iu  napad  
na dom  B u h a jó w  w  S id zyn ie .

Id e r .lj czr.ości trzec iego  uczestnika, rabu nku  
dotąd  nie s tw ierdzon o , gd yż  obaj s ch w ytan i 
bandyci w zb ran iam  się zd rad z ić  je go  nazw isko .

P o c zą tk o w o  n r e l i  być  bandyci o d d a l i  pod 
sąd  doraźny , co się jednak n ie  s tan ie  z tego 
pow odu , g d jż  sęd y  doraźne og łoszono w  p ow ie ­
c ie  sk a w iń sk im  ty lk o  p laka tam i, a  zan iedbano 
in n ych  u s taw ow ych  fo rm a ln ośc i ‘(obębn ien ie, 

o trąb ien ie ).
Za zn aczyć  n a leży , że żan d a rm erya  sk a w iń sk a  

sch V y tu ła  w u b ieg łym  roku  szereg  n a jn 'eb ez- 
p teczn iejsz;. ch bandytów , łak : B obeia , K iszkę , 
K ocon ia , W a jd ę  i  innych .

F& i^SE sya

Śtoca
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Straszne yeeziny, Których nie wynagrodzi stawa ani pieniądz
Marcelina Semfarich-Knchańska o nerwowości artystek.

k o  jed n ak że  bez pożądanych  w y n ik ó w . Jodyn ę  
u lgę  zn a jd o w a ła  w  d łu ższych  spacerach ; p on ie ­
w a ż  jed n a k  n ie  m oże ich  u żyw ać  w  dn ie, w k tó ­
rych  śp iew a , p ow iau a  w ię c , iż  n icunik n iouym  
jest ju ż  d la  n ie j ó *  p rz y k ry  etan  n erw ew y  i  
że  czu jo  aię z  d n ia  na d zień  coraz go rze j, im  
b liże j je s t c h w ila  w ystępu .

In n a  zn ów , znana śp iew aczk a , E m m a Calve, 
c ie rp ia ła  n iadsw no na n erw y  te k s iln ie , 
iż  w  u n it  w ys tęp ów  n ic  m o g ła  z n ik im  ro zm a ­
w ia ć  iilu żo j nad  parę m .uut. D la  zw a lc zen ia  
n e rw o w y c h  p rzyp ad łośc i s łyn n a  a rtys tka -śp ie - 
w a czk a  n iem iecka , L i i i  L ehm ann , zap rzesta ła  
zu pełn ie  spożyw ać m ięso i  w y k lu c zy ła  z t  sw ego  
r e g im e ‘u herbatę, k aw ę  i w sze lk ie  p od n ieca ją ­
ce napoje.

Przyczynę, tej ch o rob liw e j n e rw o w o śc i u  śp ie­
w a k ó w  i  śp iew aczek  jest, zdan iem  M a rce lin y  
Sem briich -Koekańsk ie j, zad ręcza ją ca  ich  sta ło  
p:nic.7.n.3, trw o g a  przed  n ag lę  u tra tę  s ła w y  i  
w z g lę d ó w  pub licznośc i. T ego  sam ego m n iem a ­
n ia  je s t  śp iew aczka  an g ie lska , K ry s tyn a  Ni.l- 
son: „N ie  w ie rz c ie  —  m ó w i ona szczerze —  ża ­
dnem u z a rtys tów , k tó ry  w w a o  w m a w ia , iż  
n igd y  n ie  je s t zd en erw ow an y ; jeś.li zaś jes t 
napraw dę, to nie jpst on  w  ta k im  ra z ie  p ra w ­
d z iw ym  a rtys tę , f i  p rzyn a jm n ie j n ic spotka łam  
w  m o jem  życ iu  an i jednego  o św ia tow e j s ław ie  
śp iew aka , k tó ryb y  był sp ok o jn y  i z ró w n o w a żo ­
ny, szczegó ln ie  zaś na  początku  p rzed s taw ie ­
n ia ".

Kraków, 12 lis topada  
(1.) S zeroka  pub liczność, p rzy zw ycza jon a  w i­

d z ieć  zaw sze cza rów ny, p ogod n y  u śm iech  na 
ustach  w le ik ich  a r ty s tó w , śp iew a k ów  i  śp ie­
w aczek , u w aża  ich  p rzew ażn ie  za  d z iec i szczę­
ścia, w y b ra ń có w  lesu , k tó rych  życ ie  obdarza  
szczodrze s ła w ę  i z lo tem , n ie  szczędząc im  
eh w il n ie z iem sk iego  u po jen ia , fan tas tyczn ych  
w p ro s t tryu m fów .

A  jed n a k  to „ ró ża m i usłane14 ż y c ie  w ie lk ic h  
artystów p os iad a  odw rotn ą  stronę m edalu , 

s je d e n  z an g ie lsk ich  d z ien n ik ó w  og łasza  w y ­
n u rzen ia  n a jw ięk sze j g w ia zd y  śp iew ack ie j, na 
temat u dręczeń  n e rw o w ych , ja k im  pod le g a ję 
w szy s cy  p ra w ie  a rtyśc i-śp iew acy . „ T e  c ie rp ie ­
n ia  n a  tle  n e rw o w em  —  ośw iad czy ła  M a rce li­
n a  S cm brich -K och ań ska  —  sę w  istoc e rzeczy  
p ra w d z iw ą  ch orobę; n a w ied za  oma s ta le  p ra ­
w ie  w szys tk ich  nas śpiewników. N ie jed n ok ro - 
inio sama myśl o wm, i e  w ie c zó r  m uszę śp ie­
w ać , jo s t d la  m n ie  la k ę  p e tw o rn ę  m ęcza rn ię ; 
ani s ła w a , a n i p ien iąd ze  n ic  sę w  stan ie w yn a ­
g ro d z ić  m i te j s trasznej god z in y , ja k ą  p rzeży ­
wam  p ra w ie  p rzed  k a żd ym  w ystępem . N ie  co 
lan ego , lecz  w ła śn ie  te sza lone, ch o rob liw e  
jwpT^st u d ręczen ia  n e rw ow e  sk łon ię  m n ie  do 
ostatecznego  w y c o fa n ia  się ze scen y".

A u to rk a  tych  w yn u rzeń , s ław n a  p rim adonna  
europejska^ za s ięga ła  p o ra d y  n a jzn ak om itszych  
lek a rzy  E u ropy , p rób ow a ła  n a jro zm a itszych  
ku n w w i od  h yd ro p a tv i aż do hypm ozy. w-s:/st-

Jdrmex m o i r c  ok u la ry .

Nasz styi rrzędowy.
W a rs za w a  u ręga  na  G a łicyę  za  je j  —  „skosz- 

I&wrfony" Język. S zczegó ln ie  w y śm iew a ją  się 
B as i rod acy  s to łe c in i z b iu rok ra tyczn ego  sty lu  
g a lic y js k ic h  u rzęd ów . W  tom  osń tn iem  m a ją  
n ie w ą tp liw ie  racyę. C zy  m a ję  tak że  i  p raw o?  
C zy  sarni m ó w ię  i p iszę  lep ie j?

L e ż y  p rzed  n am i ro zp orząd zen ie  rzędu , o g ło ­
szone w  „M o n ito rze ", o w 'cześn ie jszem  zem yk a - 
n iu  lo k a li pub licznych , ze w zg lęd u  na b rak  w ę ­
gla . C zy tam y  w  n iem  n astępu jęce  zdan ie :

„R es ta u ra cye  i k a w ia rn ie  I. k la sy  będą za m y­
k an e  o god z in ie  lt - t e j ,  zaś w szy s tk ie  in a o  szyn ­
k i i sk lep y  o godzinae 7-m ej w dcczór".

C iesz s ię  G rand-H otelu , P o lon io , P o lle rz e , 
E sp lanado  i B izar.zu  —  je s tc ś c ie * jed yn ym i 1 u- 
p rzyw d le jow a n ym i szyn k am i, c ieszcie  się w ła ­
śc ic ie le , będziec ie  o c z te ry  god z in y  d łużej zara­
b ia li, n iż  w asi k o led zy -s zyn k a rze : A m ster, R it-  
term ann , H aber, O g iń sk i i inn i.

S zyn karze  I. k la sy  —  g ó rę ! Chochlik.

N AJPO C ZYTN IE JSZY !4: ILU STR O W A N YM  DWO- 
TYGODNIK IEM  polskim jest „Życia i Powieść". Ce. 
aa numeru 2 K. Prenumerata 12 (8 mare k i kwar­
taln ie.

CAŁOSC
Z G Ł T E G O  
T U d J K A T A
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można oglądać w następujący sposób:

Seiya l-sza w  „P R O M IE  NI U “ 
Serya ll-ga w  „Z  A  C  H Ę C I E“ 
Csrya tll-cia w  „ U C I E S Z E "

fty fik o  d o  ś r o d y  12  b ,  en.

S A K A  R A T
fjjU znakomity dramat towa- 

warzy ski
ggj w  4 aktach. ^

W KINIE „OPIEKA“, Zielona i7.

z l a b o r a t o r iu m  ffir . L a p r ś n c c a  w  Paryż® *

leczy skutecznie zasobnie b l 'n  śluzowych, zam 1®* 
nie ceclurza ir^czcweec. Tarrt.cr.ic n:-rek tnoczej1'® 
rcńne i kamienie nctk-.w*. w \ r r ć to "a r .v  sruueJj 
ped costocia kaosulsk. ?riok-in:c:e enj?zrtiv 1̂ *' 
rrzez crannizm; Bziaia zamsze ’ rJaakav\3 . o? "* '1?) 
Zabezpiecza trzcchAko wsznki^cc rcd?ai^i 
klanicru : scri.vvac.za sz itko  z^ociDe w vz..tro"il?n- • 
S irzcdaż we wszvs’ k:rh o«'l.*l<Dch : sklaJarh so,e* 
cznych. rrzcds'nw;cif!stv\c: nn Polskę: P o a  hsO* 
iJT.?v Lascnjfccarg i C.ka w Warszawie ESokO* 

tawska 3/.

ais
C i i w l i i i  t ł i e i s d ą .

Św. Chryslyana

1/fc»chód słońca 7'47

Zachód słońca 4 58

Długość dnia 1012

T E A T R  m .  JO L, S tt& W A G iiiE S O ! ■ 
Środa: ..Dziady" A. Mickiewicza. .
Czwartek: ..Makbet" Szck„r,.ra". ; -
iUatek: . .Dziady A. Mickiewicza.
Scbcm: (Ncwcść) ..powodzenie" kom. w  3 aktach 

£t. Tcscnicae.
N;ec.zic-Ja cc poi.: ..Gluoi Jakźh" T. Rit:::era. 

Wieczór: „F cw cdzcn it4 A. lesonicgo.

TE ATR  „B AG a TELA-.
Środa; ..Dudek'.
Czwartek: ..Kobieta bez skazy".
Fi?,tek: ..Dudek44
Sobota popot: ..Fanna slużaca".

- Wieczór: ..Kobieta bez skazy,44.
T E A T E  PO W L L L G H N Y i  '

Dziś: „Dćża Stambułu".
Czwartek: ..Pcmsz i T'erlmutłer“ .
Piątek: „Fióża Stambułu44.

w w o w o ś c i A c a ;

Środa: ..Romans na dachu44.
Czwartek: ..Rernans na dachu",
Piaiek: „Romans na dachu".
Sobota: „Romans na dachu".
W Y K Ł A D Y  W  DC K G  A R T Y S T . (p i. iw . D uchaj.
Środa: Józef Flacłi: ..R^fi iskT czlcw ick'4.
Czwartek: Wykładu niema.
Piątek: Wilhelm Mitarski: Rozwój pejzażu, a wra­

żliwość wspćiczp*na‘\ cześć I l i .
S c ic ia ;  Ludwik Skeczy i as; „Koryfeusze nowożytnej 

liicratury'4, część V.

j& C LS A  L lT L i iA G L IE  (u lic a  św . A n n y  L . 2)*

Śrcda o (todz. 7: Tref. L. Skoczylas: ..Futuryzm W 
teatrze".

Czwartek o eodz. 7; Dr M. Szyjkowski: ..Makbćl 
z ilustracya Ne w akcw skieąc. art. teatru miej. 

P iaiek o gedz. 7: K. Cabrvc!ski: ..Sędzicwłe i A kro* 
polis”  z ilustracją uczniów szkoły dramat.

— o—

jak Lwów stara si? n węgiel.
„G aze ta  P o ra n n a "  Jf.mieszcza w y w ia d  z wice­

p rezyden tem  S c h l i ic h c ie m  v\ sp raw ie  sy tuacy l 
opa low e j \vc Lw ow ie .  Sch ic ichcr  ośw iadczył,  ie 
p r e z y d ju m  m iasta  uzyska.o  d la  L w o w a  i to w y ­
łączn ic  d la  lirtontsei SOS wagonów  w ę g [a m ies ię ­
cznic, k tórych  m a  dostarczyć  kopn lu .a  w  Jawo* 
rzn ie  i to po Ł1 w agon ów  dzienn ic . Ta k  d ługo

- dopóki n ie  będzie  os iągn ię ta  ta cy fra , n ie  w o la *  
k cp a ln l  n ik om u  sp rzedaw ać w ęg la .

Skąd pochodzi nażsa Gfetl,
W  „G azec ie  G da i isk ie j44 zn a jd u jem y  a r tyku Ł  

o m a w ia ją cy  pop lędy  uczonych  na pochodzenie  
n a zw y  „G dańsk ".

I  tak uczeni n iem ieccy  I ic rz ina ,  a za n im  dr 
Lo ren tz  tw ierdzą ,  że „G dań sk "  pochodzi od ner* 
tudńskieffo Szczepan Gelhen, K ahan e  twoża, ie 
Duńczycy  nada li  m iastu  nanw ę od »w ego  im ie­
n ia  „D anen " ,  a N a d io w s k i  w yp row adza  j ę  od 
p ie rw ia s tk a  „d a n " ,  co m a  znaczyć  z łączen ie £i>? 
d w óch  w ód  \Yisly i Muitawy. A u to r  p rzychy la  
się do pcplędu. żc G dańsk iem  naz-sano esad? 
nad  rzeczk ę  G,ła n ię , podobnie jak  C zerw ińsk  od 
rzeczk i Czerw ien icy , ^m olcń k od im o ln e j  itd. 
R zec zk ę  tę nra być strum ień, k tórego  kory tem  
p łyn ie  przez m iasta  Radon ia .

„ W  d 'kumenlch ii s . r .m ezn . eh raz m lrw - 
szy w ym ien ion o  G dańsk w  r. C97 w  ż y w oc ie  4t»* 
W o jc ie ch a , gd z ie  s ię „ C y d ia n y z e ’* nazyw a. Ży ­
c iorys  p isany około  r. 1CQ0 w P radze  podaje  na­
zwę trochę o d m ie n n y  ; d  clzi?ie.iśzb.i, ale zapesMio 
p isa rzow i n ic  zup ci n : dok ładną dano o b rzm ie­
n iu  w iadom ość .  T y le  jest jednak  p eanem , że od 
r. 1G00 Gdańsk Zwał się jak  dziś i że on jest 
s łow iań sk i i  p o lsk i od zam ego  począ tku  is łn fo - 
»i,a  sw soo".

Deficyt rządu sowietów.
budżet rzędu  
za p ierw szo

(1.) W e d le  
sow ie tów  w

„S oc ia l D em ok ra te ii"  
M oskw ie  w ykazu je
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s? e5ć m ies ięcy  1919 roku następu igce  c y fr y :
B ceh cd y : 20 m iK a rd ów  350 m ilion ów  rub li. 

W y d a tk i:  50 m ilia rdów  703 m ilion ów  rubli. De­
fic y t  w ynosi za tem  30 m ilia rd ó w  303 m ili-n ó w  
ru b li.

W  tvm  sam ym  okres ie  czasu d e fic y t aclm inl- 
sl.racyi ko le i że la zn ych  w yrós ł do 4 m ilia rd ów  
250 m ilio n ó w  rub li.

Petersburg wymiera z głodu.
( I '  W ed le  osta tn ich  w iad om ośc i u a d e s iy c h  

ze s to licy  beleao ca ia  do Ilc ls in gs fo rsu  od m ia- 
siąca  u m arło  w P e tersbu rgu  40.000 esóa z głodu.

— o -----

91S9 Silili śm
(1.) D yk ta to r  R jek i d fA n u n zio  w yp ęd z ił z 

F iu m e d z ien n ik a rza  an ie iiykańsk lego  J :h n  
C iay ton ‘a, koresponden ta  „C h icago  T r ib u n e ' za 
ro zs iew an ie  fa łszyw ych  w ieśc i na tem at zdaą 
rzc-ń w  R jcce. D ru g i d z ien n ik a rz  a m eryk ań sk i 
B actcn  rów n ie ż  zesta l zm uszony do opuszczen ia  
m iasta.

W u s k i d yk ta to r  żadnem u z rep rezen tan tów  
p rasy  a m eryk ań sk ie j n ie  u d z ie lił dotąd  żadne­
go w yw iadu .

E f i l i i  n 'M  1 1  or? W iim l .
(m «m ) G azety  n iem ieck ie  donoszą, iż  p o lie y a  

d rezdeń ska  w y k ry ła  w pew nej trzec io rzędn e j 
w in ia rn i k lub  e ry  h a za rd ow e j, k tó rego  c z lo rk a ­
m i hy li p rz  Lezrobctiii, p ob ie ra ją cy  za ­
p om og i państw ow o.

S z c z ę ś l i w a  e r a  d : a  f i l a t e l i s t ó w .
2CC0 C B Iu IA N  K O W Y C H  M A R E K  P G C Z TG - 

W  i  C ii,  —  l i l tA O iiD  \uŁ. i r . i iA  P O L S K A .
(1.) A n ia to ro w ie  m arek  p rzeżyw a ją  obecn ie 

s z c z ą ś i ią  ch w ilą  i licz w ą tp ien ia  sb iory ich 
n ies .ych an ie  się w zbogacą . Oto d g ru dn ia  1916 
roku  zosta ło  v ,p row adzon ych  w  ob ieg  2000 no- 
nych rodza jów  m arek . N a  '*e ry io n u m  I lie k i 
1500 w yd a ły  now e państw a p o "s ta le  po trak ta ­
c ie w ersa lsk im .

R ekord  w śród  w szystk ich  do n ow ego  życ ia  
p ow o łan ych  państw w z ię ła  P .4ska , puszcza jąc 
w ob ieg  450 odm ian  m arek  pocztow ych . U kra in a  
za d o w o liła  się 175 od m ian am i, Jugosław ia  i 
C rech o -S ło ..a cya  w yd a ły  k ażd a  po 150 od m ien ­
nych  redza jów m arek . N a  tery  tory  urn 1‘ ium o 
puszczono w ob ieg  75 odm ian  m a tek , repu b lika  
g ru z iń ska  zakau kazka  pop rzesta ła  aa  czterecn .

j i i i i d
(1.) O statn ie o f ic ja ln e  a n k ie ty  pośw ięcone 

sp raw ie  podatku  dochod w e g o  w A n g lii w ydo­
b y ły  na jaw' is tn ien ie  o lb rzym ich  m a ją tk ów  
z iem sk ich , o ja k ich  u nas n iem a  się w p ros t po­
jęc ia .

1 tak k s ią żę  W es tm in s te r  pob iera  roczn ie  w y­
łą czn ie  ze  swych  z iem  1C3 m ilio n ó w  fra n k ów  
d cch :d u . L o rd  H ow ard  de W a ld cn  >na 10-1 nu* 
l io n y  rocznego  zysku  ze sw oich  w łości. D ochody 
roczne z m a ją tk ó w  z iem sk ich  lo rda  N ortham p- 
tem w ynoszą  57,000.000 fran ków , lorda  P o rtm a n  
i k s ięc ia  de B ed fo rd  213,304.000 fran ków .

L u d z ie  ci ła tw o  m ocą  pokonać -^szelką obec­
ną d rożyzną i aby n ic  odczuw ać żadnych  b ra ­
ków  n ie  m uszą się oddaw ać p a s k a is tw o -

E ra k ów , 12 lis topada .
Przez cały w czora jszy dzień  władze po licy j­

ne w Warszawie dokonyw ały równocześnie 
zsw izy i w  t. z w . bankiet i k Tch kantareob w y .  
mćany, upraw ia jących  podobr.o —  w brew  w y - 
rańnemu zakazow i —  operacja  w rfu io m l zn- 
cjrantczneml, a  zw łaszcza m arkam i n iem ieckie- 
m i.

B c w izy i d o k o n yw a li, p rzy  u d z ia le  p o lic r i,  
in sp ek to row ie  u rzędu  w a lk i z lich w ą  i speku- 
lacyą .

N ie za le żn ie  od  r s w iz y i  w  kan torach  w y m ia ­
n y , in sp ek to row ie  p rzep ro w a d ź .li r ew izy o  w  
n u e s z ia n la c h  p ryw a tn ych  w ł e fd s ł e l l  ow ych

Nowa „dziedzina p ra c f  spekulantów waiotowjcli.
Masowy wywoź monety niklowe] do Wiednia.

U roku  w , 12 lis topada .
Nf&si d om oroś li s p o k u H rc i w a lu to w i w p ad li 

na  n o w y  pom ysł. O to sku pu ją  m asow o td/rlo- 
w c  fiz ico lęc io - i  dw adslesto-ha lsrzfi-w k j j  w y s y ­
ła ją  jc  nad m od ry  D una j do W ie d n ia . Ea,v.k;e- 
rby z R o y a lu  i C ity  p lącą  za ru lca -h  d r lcs fęc io - 
i i f  w r z it r c k ,  z lo io a y  z 53 sztuk  —  k o ron  czter­
d z ieśc i (w a rtość  n om in a ln a  jes t !5 t-r- □ □ □

N asze  w ładze  winny energiczni
K ra k ów , 12 lis topada . 1 

(T l  W c zo ra j z p cw odu  d on ies ien ia  do U rzędu  
lich w y  p rzy  tut. D y rck cy i p o lic y i za rządzono aro 
srlov\an ie p rzek u p k i l ia n y  F oe rs te r  i. 42 za  
lich w ę żyw n ośc iow ą .

F o e rs te r  sp rzedaw a ła  ob w arzan k i po 4 kor. 20 
hal., a  m ałe bu lk i po 2 K  40 ba l. P ieczyw o to na­
b yw a ła  w  p iek a rn i rów n ie ż  paskarza  iśteinera 
Ha D aj w orze. T o w a r  je j skon fiskow an o  a  pas- 
k a rk ę  oddano sądow i karnem u . T a k że  p iek a rzo ­
w i w y toczon o  dochodzen ie  karne. P o w y żs zy  w y ­
padek  lich w y  jes t ty lk o  m a łą  k rop lą  w o ln rzy- 
m ie in  m orzu  sza le ją cego  u nas żyw n ośc iow ego  
paskarstw a. A b y  p rzekon ać się naoczn ie, trzeba  
iść dc p od m ie jsk ich  sk lep ików  i k ra m ó w  w 
k tó rych  n iem iło s ie rn e  sk lcp ik a r la  łu p ią  skórą z  
n a ju boższe j lu dn ośc i —  aby po tem  kupow ać so» 
hic bogato strojo i  kamienico. i

Od POW RÓT JESIENI. Po mroźnych kilku dniach 
OMntnich. które w Halą watę otuliły fa le  miasto, 
wstał wczoraj dzień jasnv. pogodny, pcwial ciepłym 
Podmuchem, zabłysnął słońcem i llęk itncm  niebom. 
Rozradowały się serca na ten widok, niestety jednak 
radość ta trwała nazbyt krótko. Pod wnlvwsm pro. 
Diieni słonecznych topnieć poczdv zw alv śniegu na 
dachach, które spuszczały na przechodniów wcale

Konfiskowanie złota i srebra u lichwiarzy-
, k a n to rów  w y m ia n y . P roced u ra  po lega ła  na 
i tem , że w  ch w ili p rzep row ad zen ia  w  Kantorach 
i r e w iz y i p o lie ya  z a tr z y m y w a ła  u s zy s lk .ch  p rzy ­

p a d k ow o  z ja w ia ją c y ch  się w  sk lep ie  .n teresen- 
tów , celem  p rze rw a n ia  w sze lk ie j łącznośc i w ła ­
śc ic ie la  kan to ru  z  je go  p ryw a tn em  m ieszk a ­
n iem . In te resen tów  tak ich  w ypu szczano  dop ie­
ro  po o trzym an iu  p rzez  trzym a ją cych  w a rtę  
p o lic ja n tó w  don ies ien ia  te le fon iczn ego , ze prze 
p ro w a d za ją cy  rew izy ę  in spek tor zna lazł się ju ż  
z  p c lic y ą  w  m ieszkan iu  w łaśc ic  e la  kantoru .

K o n fisk o w a n o  w  k a r  terach  w y m ia n y  w szy ­
s tk ie  m on ety  srebrne, z la ła  1 ban kn oty  n iem ie ­
cki#.

D o  n iedaw na s k u p yw a ła  czarna g ie łd a  ban ­
k n o ty  jedno- i dw u koropow e, k tóre  w yw ożon o  
do Czecli, D ecyzya  rządu  czesk iego , w  m yś l 
k tó re j au stryack ie  ban kn oty  je d ro -  i dw u koro- 
r.ow c s tra c iły  w ażność na te r e r ie  repu id  k i rze ­
śk ie j, sp ow od ow a ła  speku lan tów  do p r^w cu ce- 
n la  d z ia ła ln ośc i na in n v  teren.

Lichwa żywnościowa przekupek i sklepikarek
3 zabrać si^ do tych pi,a wek!

W ia d o m ą  jes t rzeczą, że te sprytne h an d la rk i 
u d a ją  się w czas rano na ta rg  - tam  w yk u p u ją  
po n isk ie  hcenash  z iem n iak i, w pierw  n iż  to m o­
gą  u czyn ić  gospodyn ie  za ję te  w tedy go tow an iem  
śn iadan ia  d la  m ęża  i d z iec i —  a następn ie n ie ­
u czc iw e  te p aska rk i sp rzeda ją  Je tym  nędzar- 
k om  po cenach  n a jb a rd z ie j w yzerow an ych , T a ­
k ich  p rzyk ła d ów  zn a lazłoby  się m nóstw o. D z i­
w ić  się na leży , że  nasze w ład ze  n ie  w g lęd n ą  w  
te paskarsk ie  spraw y. Z w racam y  rów n ież  u w agę 
M a g is tra to w i na  ceny  p ieczyw a  w  n iek tó rych  
kaw ia rn ia ch . L ich w a  jak a  tam  pan u je  absolu t­
n ie  n ic  m oże być n da l to lerow anę. Co d z ie je  się 
z  p ro jek tem  u rządzen ia  t ia r a  lic h w y ? !

P ask a rs lw u  szerzącem u  srą w  n a jok rop n ie j­
szy sposób na leży  urw ać łeb ja k  n a jp ręd ze j i T a k  
d a le j być n lo  m cżc l

niepożądaną rosą. W  olbrzym ie kałuża błota zsrrda.
rólv »ic  z"n:.?-'z!o n r " :  dpi w  k- - ,,r' ‘ ruki. kićre wie 
czrrną prrą kiodv niebo cbdnrzylo nns rn odminną 
rzęsistym deszczom stały się już niemal jakiemś nie- 
p m  by tero morzem.

H I  CZĘŚCIOWE ZNTr.STENTE T U T T -W T ^R - 
Kwatermistrzostwo dowództw frentn rra!:cv:s\io*o 
ogłasza, żc z chwilą wyłączenia llóbrk; i Cliodorowa

orsz innvch powiatów z terenu woiennega i przy­
dzielenia tvchże do D. O. G. we I.wonie, ustiie po­
trzeba zaopatrywania się w przepustki. Ludność 
cywiiąa zamierzająca ctibye podróż lia zacijód cd 
powyższy cii miejscowości pow inna być zaopatrzo­
na w karty identyczności wydane przez uprawnio­
ne władze cywilne. W  podróży na wschód cd tych 
miejscowości obowiązuje nadal rozporządzenie za­
opatrywania się w  przepustki.

jjUr-NO’tV AN iA  V/ P G h rU n  KRAKOW SKIEJ. 
Delegat gon. p. Gałecki zamianował inspektora re­
jonowego 1. kl. dyr. policyi w Krakowie p. Broni­
sława Karcza cdjunktem tejże lJyrcKcyi.

St ZŁi- AŚ CHLEBA Y7 SK LtrAC J ii REJOKC. 
" A C  17. Magistrat podaje do wiadomości, że od dnia 
11 listopada br. sprzedają elilsb w miejsce zw inię­
tym  sklepów miejskich następujące skiepv r-icno- 
w p ; W miejsce sklepów m iejskich przy ul. Jabłonow­
skich: Karolina Jastrzębska u! Sienna 2. Katcl.
Spóika bandiowa Mały Rynek 4. M. Jawornicki 
Rynek gł. Cyankicwicz Józef Zwierzyniecka 39. Ko. 
złi.wskj Julian Podzamcze 20 i Łedzińska Karme­
licka 7. W ntieisce sklepu rri:ej. przy ul. Lubicz: 
Wojciech Olszowski Mały Rynek w miejsce sklepu 
miej. przy ul. św. Gertrudy; W. Burczykowa prcy 
ul. siennej 15. \V miejsce sklepu przy ul. Sz.pitainej 
Srcdnicki Anton: ul. Aryańska 1. 9. i Miidnera pL 
M atejki i). W  miejsce sklepu miej. przy ul. Karm o, 
lickicj: Związek gospodarczy przy ul. Karm elickiej 
I vl. U ime sce sklepu miej. przy ul Krakowskiej 
1. 53; Ojzer Baum Krakowska 39. W  miejsce sklepu 
miej. w Dz. X X I I :  Mary a Kostrzewa Lwowska 31.

\» miejsce sii.cpu miej. w Dz. X X II. btarya Bie* 
rewska przy ul. Tadeusza Kościuszki 53 i Kom crow . 
ska przy ul. Królowej Jadwigi 1. 39. D ia m ieszkań, 
ców Dz. X X III ;  Salomea Gichner ul. Krakowska 145 
obejmuje sprzedaż chleba dla dotychczasowych od­
biorców Olszowskiego.

c-Di S ■ Ut-U DLIB. Magistrat przypomina prze. 
pisy §  9 do 24 regulaminu utrzymania czystości ! 
pciządku dla m. Krakowa z dn. 24 sierpnia 1334 r. 
L  5374. oraz rozporządzenia z dn. 22 października 
1913 r. L. 87027/13. dotyczące uprzątania śniegu lodu 
i biota z chodnikó\y craz posypywania w  razie go­
łoledzi chodników piaskiem. Nieprzestrzeganie prze. 
pisów tych będzie surowo przez Magistrat karane, 
nadio winni zaniedbania narażą się w  razie nie­
szczęśliwych wypadków także na odpowiedzialność 
karno-sądową. Magistrat zaznacza, że do składani* 
śniegu w odnośnych dzielnicach pozostają bez zm ia. 
ny miejsca wyznaczone dla poszczególnych dzielnic 
wskazrne oMnlnfem rozporządzeniem Magistratu z 
22 października 1918 r. L. 87027/18.

Z TEATRU  POW SZDCi KEUO. Dziś prześliczn i 
operetka Falla, zawsze tak gorąco przyjm ow ań* 
przez publiczność, „Róża Stambułu", z p. Brzozow. 
sjia, Ilarasim owiczówną, M illerem. Minowiczeni^ 
Kolwasem i in. w  rolach głównych. W ytworne tań* 
ce pp. Koszutskich nrzi czynią się do uśw ietnieni* 
operetki, która otrzymała nowa wystawę i kostyu- 
my Reżvseryę sztuki nrowadzi p. Lelew lcr erk ie. 
strę p. Leszczyński. „Róża Stambułu" powtórzoną 
będzie w piątek, jutro zaś arcyweso'n farsa, grana d »  
tąd zawszą przy wysprzedanej widownh ,.Potasz I

rtmutter",
,.EARON C YG AŃSKI" W  M. TE ATR ZE  PO W SZ IL  

C liNKM . Y\' najbliższych dniach —  jak  nas z za ku. 
lis dochodzą, wieści — przystępuje m. Teatr po. 
wszecltny do wyetnwienia arcydzieła lekkiel muzy^ 
ki. „Barona Cygańskiego" Jana Straussa. P ierwszo, 
rzędna obsada kwnrantuje polne powodzenie. Dość 
nadmienić, że pa rtie  tvtułow’n Sandora śpiewa zna­
komity nasz tenor TTenryk M ilier, I.Tomoneya p ro t 
Kcnserwatoryum Adam Ludwig, tupana Tarnaw , 
ski. Garnera. ..knm'«nrzn od cnoty" niesttożyty nas* 
komik, dyrektor Lclewicz. Cygankę Suffl (g lów n * 
partta j brdą śpiewały- nnprzemian panitt I len d ri. 
rbćwnn i Brzozowska, stara Czipre ran i Fel;lmano­
wa, i. którą dublować bed^io p. Rainickn, Arseną 
zaś pan '" t.-— i Kotowska. M irąbcilę p. Z i« 
m akr. „Peron cygański" wzbudził w  mieście nie. 
słuchane cw a n ie .

B-VREECYA S 2 S 0 Ł Y  X X V in  wydź. żeńskiej im. 
Z\0U'. Krasińskiego przy pi. Matejki 11 ogtasza. i a  
pe 10-dn‘ owei przerwie, z rowmdu braku cpalti, 
na'.ka rrrro ero ir  -to nowo w piątek dn i* 14 lt «  
stcrnćn w godz. ud D--1.

<11 WYCTEOZKA N A  M AZU RY PR USK IE . W  nie. 
dzielę dn. lG-go tm , o godz. 10 rano odbędzie sfę 
zeLionie wszystkich stowarzyszeń turvstvcznvch <r 
sprawie yv*nó'nej wycieczki na Mazury pruskie. U * 
prasza s!ę wszystkie stowarzyszenia turystyczne •  
przysłanie delegatów do prezesa Komitetu Mazur­
skiego dra Stolarzewicza ul. Karmelicka 48.

Z KRAKOW SKIEGO K C ŁA  TO W. NAUOZ. SZKÓŁ 
W YŻSZYCH . Posiedzenie członków Krok. K o l*  
T. N. S. W . i dbędzie się we czwartek dn. 13 bm. 
w  Collegium rovum  o godz. G i pól wieczór. Na po­
rządku dziennym; Odczytanie pism. Prof. dr SL 
W einer; Położenie materyalne nauczycielstwa »  
Tcw . N. Sz. Wyż. W nioski W ydziału w sprawie a ) 
zakładów ‘prywatnych; hi kursów prywatnych. In . 
terpeiaeje i wnioski członków.

K RAKO W SKIE  TO W  TDoi-WJCZNE. W e czwartek 
dn. 13 bm. o godz. 7 wiecz. w sali posiedzeń Kraków , 
skiego Tow. technicznego przy ul. Straszewskiego L 
25. Tl. p. odbędzie się tygodniowe zebranie członków.

KONCERT W IK TO R A  LABUNSK-EGO który od- 
będzie się we środę 12 bm. w  sali „Sokola", obudzi! 
tak zc względu na wykonawcę jak i program w ielk ie 
zainteresowanie w kolach muzycznych naszego m ia­
sta. Pozostałe Lilctv do nab\ ria w księgarni Eberta, 
ul. Sławkowska (Ilo te l Saskih

SPIESZM Y Z YO ;yX'C< . bt.z.ymulcmy nnstępnią* 
ca odezwę od ..Krakowskiego Komitetu pomocy dla 
żołnierzy w polu". f>an ice Ojczyzny zagrożon-u tam 
nr. kresach, dziki okrutny nieprzyjaciel, roznosi 
merd. prżrge : ^niszczenie. M rirzn  z nim bohater, 
ske nasi dzielni żclnmrze. Dzień knżdv nr*vn.eat 
wieści o strumieniach krwi polskiej przelewanej w 
obronie Ojczyzny, o bohater-l‘ !ch Wn kacli, o w iel­
kich czynach męstwa i poświęcenia. Z bPnecm ser. 
ccm i gorącem uczuciom podziwu i wdzięczności, 
nasłuchujemy tjch  wieści, z dumą stwier Izamy to 
poświęcenie żołnierza naszego dia O jczyzny! Ala te *
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podziw, to wielbienie nasze musi się zamienić w  
czyn. w  pcmcc szybką, ofiarną i skuteczną. Arm ia 
nasza niema dostatecznej ilości bielizny, cieplej o. 
dzieży. .Musi jej to dać Naród cały, poprzeć sku­
tecznie llznd w jogo wysiłkach i ochronie żołnierza 
T-clskicRO prvod zimnem. Niech każdy spieszy z o- 
Iirrnyro datkiem' Z tern samem wezwaniem do spo­
łeczeństwa zwraca sic B iały Krzyż Warszawski craz 
Lwowski Komitet Opieki nad żołnierzem polskim. 
W szystkie ofiary należy nafcylać do Banku krajo­
wego. Kraków Plac Szczepański na rachunek bie­
żące Krak. Komitetu pomoc;, dla żołnierzy w  pclu 
W e czwartek 13 Lm. odbędzie się o gedz. G w  sali

N A  U N IW E R SYTE T  LW O W S K I zapisało się na
obecne pćirocze szkolne przeszło 2500 słuchaczy.

„STLSKIJ HOSPODAR" SNÓW  FUNKCYONUJE. 
„W pcred" donosi, że z końcem marca przez żandar- 
meryę połową rozwiązano towarzystwa „Silskij ho- 

? spodar" i kra jow y związek spółek gospodarczych 
i we Lw ow ie zostały ponownie otworzono na skutek 
' ' kryptu m inisterstwa spraw wewnętrznych.

,am 'STE I5YALN A  KOM ISY A  REE/tB ILITACYJ- 
I,*\ D LA  URZĘDNIKÓW  ŻYDÓW  W  GALTCYI 

: WSCHODNIEJ przybywa w tych dniach do Lwo- 
i "a. Ma ona rozpatrywać sprawy tych urzędników 

żydów w Galicyi wschodniej, którzy podczas inwa-

.in:
zmor 

mii K
i na ten cel, w lokalach zamkniętych w 
1S i 20 listopada.

U A JSSZC3S BO SKI 35RGA K A  ŚW IECIE _

kcnicrcncvjnej Magistratu zebranie celem urządzę- j zyi ukraińskiej złożyli przyrzeczenie rządowi ukra­
ińskiemu i pod tym  rządem urzędowali a potem 
zgłosiwszy się do władz polskich nie otrzym ali po­
sad. Rada m inistrów powzięła uchwałę, że nie nale­
ży wykluczać od urzędu takich osób. które nie dzia­
łały wręcz na szkodę państwa polskiego i ludności 
polskiej. W  tym kierunku ma urzędować kom is ja  
rehabilitacyjna i sformułować swa opinię dla rady 
ministrów. Przewodniczący kom isyi delegat m ini-

— F-gerzm brutalny włada teraz światem ! —  Z a g i-  
oęlo współczucie !... —  Niema serc dobrych, m ięk­
kich, litościwych... Tak ie i tym  podobna posymi- 
su :?xc zdania dajn się słyszeć na każdym kreku... 
świat zwątoił w  is‘ n ‘an:e serc tkliwych. wspólczu-

Się

jąrych A jednak są takie serca!... Przekonał się o i s tero twa sprawiedliwości, a w skład jej wchodzi 4
•cm dowodnie pewien literat krakowski, który po- { członków; m ianowicie delegat m inisterstwa spraw

w  gronie znaiomych, że t wewnętrznych, delegat ministerstwa, ao którego
kompetencja należy funkeya odnośnego urzędnika 
i dwai delegaci żydzi.

ZJA E D  L E k N IS lG W  P O L S K IC H  F 3 Z E C IW  
U P A Ń S T W G W IE liZ U  L A S Ó W . W c zo ra j obra­
dow a ł w o LW oie  z ja zd  le śn ik ów  z M ałopo lsk i, 
g ru p u ją cych  się w  G a lie . T ow . lcśnem . P . B ie ­
lań sk i w yg ło s ił r e fc ia t  o  u p ań s tw ow ien iu  la ­
sów . Z ja zd  o św ia d czy ł się jed n om yś ln ie  p rzec iw  
(zupełnem u u p ań stw ow ien iu  lasów , a  je d y n ie  
za  u p sń sw ow ien iem  n astępu jących  lcatcg o ry i: 
lasów  och ronnych , la só w  n a leżących  do obcych

n n r -  
nale-

żących  do P o la k ó w  ( ‘I )  n iezam ieszk a ły ch  w  k ra -
WO-

wr.c-go razu poska: 
cierpi z powodu braku chlcba... I o dziwo... cd tego 
dnia ecćzicń rano nr. stoliku w  kawiarni, gdzie 
zw jk ł jadać śniadanie —  znajduje zaadresowaną i 
kopertę a wewnątrz niej potężną „pajdę11 domowe- • 
go smacznego, pachnącego chlcba... W ydarzenie ni- . 
by wyjęte z czarodziejskiej bajki o dobrych wróż- • 
kaclij... Znam śpiewaka, którego w ielbiciele i w iel- ; 
bici elki zasypują form alnie kwiatami, ta.k. że m ie- . 
szfcnn-ie jego w ygląda niby jakiś przcudny cgrćd... ■. 
I  teraz pomimo zimna i śniegu kwitną mu wenne ró- •
Sc i przepyszne chryzantemy, roztaczając czar swój 
egzotyczny. Obecnie gdy się dowiedział, żc istnieją 
duchy opiekuńcze rozdające chich —  kazał wyrzu- j  poddanych , do rod z in  pan u jących , la,sów
cić wszystkie kw iaty z mieszkania. —  Dosyć mam I tw e j ręk i, la sów  ź le  zagospodarow an ych  i
kwiatów!... nie chcę tego zielska!... Chleba!., m ą o ! j ża cych  do P o la k ó w  (? ) n iezam ieszk a łych  w

OGNISKO NAU CZYC IELSK IE  w  Krakow ie urzą­
dza w  sobotę dn. 15 bm. w  lokalu własnym (Rynek 
gló 
tery 
Lctery 
PO
cizie ,  - .
Bilet wstępu dla członków Ogniska 2 IC, dla gości 
3 I\, biict fam ilijny (4 osoby) G K. Pcczątek o godz.
7 i pól wiecz. Czysty dochód z loteryi przeznaczony 
na bibliotekę Ogniska.

(T ) SŁO D ZIE ’  Z  AM ATO R  ST V/ A, W czoraj areszto­
wano Ludw ika Rlasińskiego 1. 23. który przy sposo­
bności odw iedzin sweg* kolegi W alentego Sajaka, 
szeregowca w  liastyonie 1. V. skradł wraz z swym 
przyjacielem  z magazynu owego bastyonn dużą 
Upić płaszczów wojskowych, bielizny itp. Blasiński 
iriaśzerujac przez miasto z na pchanym plecakiem, 
zostął zatrzymany przez pewnego sierżanta, który 
z powodu podejrzanego „ru kzaka1 polecił areszto­
wać sprytnego turystę.

(T ) A E E S Z rC W A N ifi N A  DWOFCU. Aresztowa­
no wczoraj lG-letniego W ładysława Ortwcina za kra­
dzież na tut. dworcu walizy, kosza z rzeczami bie­
lizny itp. wartości 4.000 K

(t )Z A S Ą B Z E K IE  K IE ŁH AS IAR ZA . W  grudniu 
zeszłego roku głośną była w  Krakowie sprawa re- 
w izyi, którą przeprowadziła kem isya dla zwalcza­
nia lichwy w  magazynach masarskich znanego w 
K takow ic radcy m iejskiego, masarza B ialika 
Podczas rew izyt znaleziono u p. Bialika olbrzym ie 
składy słoniny, którą llia lik  magazynował w  ce­
lach paskarskich. Sprawę paskarza B ialika po prze­
prowadzeniu dochodzenia przekazano sądowi kar­
nemu Dnia G bm. odbyła się rozpruwa przed ławą 
sędziów przysięgłych, po przeprowadzeniu której 
skazano paskar/.a na G tygodni ciężkiego więzienia 
z twardem łożem co tydzień. 150.000 K  grzyw ny craz 
utratę uprawnienia przemysłowego. Kara jeśli natu­
ralnie będzie wykonaną, będzie postrachem na kra- j 
kowskich paskurzy, którzy dzięki swoim „w plyw o- ; 
w vm “ stanowiskom i sternikom grasowali i gra- ! 
sują dotąd bezkarnie. Jak się dowiadujem y zastęp- j 
ca prawny Bialika wniósł odwołanie od wyroku. (

(T ) CZYJ PO RTFEL? W czoraj aresztowano w  ; 
tramwaju niepoprawnego kieszonkowca 23 1. Lu- j 
dwika Noska, który skradł Jakóbowi Wetsteinowi 
zegarek wartości 4Ó0 K. Przy tej okazyi znaleziono 
p izy  złodzieju portfel i legitym acyę wojskową na 
nazwisko Stanisława Philippa. Do odebrania w po- 
licyi.

( i )  KRADZIEŻE N A  DWORCU
aresztowano na tut. dwcrcu kolej 
Gacka 1. 18 i Bronisława P il arę 1 
dzieże rzeczy kolejowych. Śledztwo z powodu udzia­
łu licznych jeszcze sprawców, w toku.

W E
L W O W IE . K asyn o  i K o lo  lit .-a r t  u rządza w e  
L w o w ie  w  n a jb liżs zy  c tw a r tek  u ro c zy s ty  W ie­

rę. to kw otę p rzekazan o  „G oń cow i K rak ow sk ie ­
m u ", jako jed yn em u  k rak ow sk iem u  p ism u  bez-

(T ) D W AJ E LĘD N I RYCERZE, Donkiszoferya j p a rty jn em u  celem  ich  da lszego  a lok ow an ia , 
y-tnic jeszcze do' dziś dnia w Krakowie. Żyją w  j j Czkw • tnie jeszcze do' dziś dnia w Krakowie. Żyją 

naszetn mieście osobniki o temperamentach śre­
dniowiecznych awanturników, którzy w każdym w y­
padku i miciscu szukają okazyi do burdv i bijatyki.
Z w iarygodnej strony informują na3, że po kra­
kowskich handelkach. m iodosvtniceh piw iarniach i j G R O D ZK A  32/11
kawiarniach kręcą się dwa staroświeckie i feoda’ ne . ,
„typy", które szukając z każdym zaczepki, rozbija- i za ;viad=mia P. T. Słuchaczów kursu koresponden. 
1ą'swych spokojnych bliźnich.'utrącając im nosy i ! c y ’ r,er ° -  i e  z Powodu gnintownei reorganizacja te- 
pedbijając oczy.' Awantury tych dwu panów są i KPZ 1;" rsu zmuszeni jesteśmy wstrzymać dalsza 
islr.ą piagą tutejszych lokali publicznych i do tego i ; C? ; ^ a'n>n°V „^ 1 'i l0VVCh° ?,a, ^PJ/ccl_hgJ?
stopnia zbrzydły wszystkim, że muszą ono być pu- 4 u
bhcznie napiętnowano. Rycerze ci to Stanisław 
L. podobno eks-ltrawiec, obecnie masarz, znany z 
tego, że wywozi wędliny do W iednia, a drugi Ka­
zim ierz S. podobno cks.zegarm istrz o bardzo cism-

T O e r  GradiVa 32 II.

zawiadamia się P. T. Interesowanych, że 2-letnl kurs ma- 
turyczny zbiorowy (z oso mym oddziałem semiaaryalnym) 
otwaily zostania i7 listopada b. r. Wkróice też rozpocznie 
się kurs aprobowanych. Dodatkowe wpisy przyjmuje 
kierownik facliowy tylko do 13 b. m. od 3—4 popołudniu.
Wszelkie informacye i prospektu bezpłatnie. 3965

przyjmie zaraz do nauki 
szycia na m a s z y n i e  
Faliryka choieweK —  
Kraków, Florjańsfca 20

O L IM P IJ ­
S K IC H . W  ostatn ich  dn iach  za w ią za ł s ię  w  
W a rs za w ie  p rzy  w sp ó łu d z ia le  p rzed s taw ic ie li 
odnośnych  s fe r  rządow ych , o ra z  kó ł sportow ych , 
K om ite t u d z ia łu  P o ls k i w  ig rzy sk ach  o lim p ij­
sk ich . Z adan iem  K om ite tu  je s t zorgan iz«rw an ie  
poraź p ie rw szy  u d z ia łu  P o ls k i jak o  p ań stw a  
n iep od leg łośc iow ego  w  p rzysz ło roczn ych  ig r z y ­
skach o lim p ijsk ich , k tó re  s ię  odbędą w A n t­
w e rp ii.

I  KO LPO RTERZY STRAJKUJĄ... (m-m). Dzicn.
nilci francuskie zaprowadziły teraz specyalną ru­
brykę ..les greves“ , w  której notowane są wszistkio 
strajki. Do szeregu tych możliwych i niemożliwych, 
oryginalnych i najoryginalniejszych strajków przy 
był w  ostatnich dniach strnfk kolporterów dzienni­
karskich w  Marsylii. „Syndykat kolporterów" po per- 
traktacyach z kierownikam i admir.istracyi pism, 
uchwalił po jednodniowem bezrobociu —  powrót do 
pracy.

Ostatni arkusz senza-.v!nel nowiości P iotra  Be. 
ncit „Tajem nice Sahary" (A tlan tyda) dołączym y 
do jednego z numerów najbliższych.

Święto kolejowe w Alwerni?.
Z  A lw ern ią  p iszą  n am :
S ta ran iem  tut. pcrsona lu  k o le jow ego , jak o też  

i  k o le jow ców  tu ta j zam ieszk a łych  odby ło  się ku  
uczczen iu  p ierw sze j ro czn icy  p rze ję c ia  k o le jn i-  ! 
c tw a  p rzez w ła d ze  po lsk ie  od .'inienaw idzonegc- I 
rządu  au stryack icgo , czy  toż p ru sk iego , nabo- i 

, żeń stw o  d ziękczynne, ze w spó łu dzia łem  o rk ie - ! 
( s try  z B ach ow ie ; k azan ie  ako iiczn ośc icw e  w y - i 
i g łos ił O. B ern a rd yn  ks. P a u li. P o  n ab ożeń stw ie  j 

w yk on an o  zd ję c ie  fo to g ra fic zn e  s ta cy i w ra z  z t 
! ca łym  perscna lem  b io rę cym  u dzia ł w u roczysto* I 
; ści. W ie c zo rem  u rządzono  zabaw ę z tańcam i, z  \ 
j k tó re j c zys ty  dochód  p rzeznaczono na sp raw ie- j

ułopytjf pafjsKiBijsi Ojfekiora leatre.
P K Ó E A  Z  P ilZ E S Z E O D A fil l .

P a ry  j ,  8 lis topada .
(m -m ) „C r i de P a r is "  zam ieszcza  następu jący  

obrazek , m a ją c y  u p lastyczn ić  k łop o ty  i  tru dn o­
ści, z  ja k ie m i m u si w a lc zy ć  obecn ie d y rek to r  
tea tru  parysk iego . N a  god z in ę  10. iraznaczoną 
zosta ła  próba  z  „K r ó la  L e a ra “ . Z  u p rze jm ym  
u śm iech em  w k ra c za  pan  d y rek to r  za  • i . l is y :

—  C zy w szys tk o  g o lo w e?  —  pytia, —  próba 
m oże  się ro zp ocząć ! G dzie  są d ekoracye?

In e p k y e n t  o zn a jm ia  m u, że m aszyn iśc i m a ją  
d z is ia j w ażno pos iedzen ie  sw ego  zw ią zk u  i  d l ar 
tego  n ie m ogą  s taw ić  się n a  próbę.

—  N ic  n ie  s zk od z i! —  w o la  d y rek to r , —  bę­
dzie  próba bez dekopacyi. Z aczyn ać  p ie rw szą  
scenę!...

R en t w ys tęp u je  i  w yg ła s za  sw o ją  „lewestyę**. 
A le  g d z ie ż  je s t k s ią żę  G loccster, -drugi w ie rn y  
p r z y ja c ie l s ta rego  k ró la ?

—  P rz e d  ch w iią  za w ia d o m ił on  telefon iczn ie^  
że  je s t za ję ty , a lb ow iem  m usi w  L id z e  gospo­
darcze j a k to ró w  w yg łos ić  re fe ra t  o  zn iżce  
ccn ś rod k ów  żyw n ośc i.

—  A  za tem  dobrze, —  go d z i s ię  d yrek to r, —  
p rze jd źm y  do d ru g ie j sceny...

L e a r  m a  og łos ić  sw ó j p lan  p od z ia łu  państw a. 
T y lk o  gd z ie  on s ię  u k ryw a , ten  s ta ry  m on ar­
cha?

—  G dzie  L ea r?
—  S to i tam  na  dolo  w  b ra m ie  —  b rzm i odpo­

w ied ź , —  ten  pan  n ie  je s t  s y n d y k a lizo w a n y  ł 
d la tego  w a r ta  k on tro ln a  o rg a n iz e c y i a r ty s tów  
d ram a tyczn ych  nic chce go  w puścić...

—  N a  m iłość  Boską!... N iech  wstąpi, do orga- 
n iza c y i —  za raz, n a tych m ias t!

D y rek to r  b iegn ie  na dó ł; k ró l L e a r  d ecyd u je  
s ię  p rzys tąp ić  do o rg a n iza c y i i  w s tęp u je  ma tron  
sw ych  o jców .

Rogarra i  G on erila  s ta w iły  s ię  pu nk tu a ln ie , 
ty lk o  ich  m a łżon k ow ie  k a żą  d łu go  na  s ieb ie  
czekać. Z ja w ia ją  się w reszc ie  ze znaczncm  opó­
źn ien iem ; ja k o  cz łon k ow ie  su bkom ite tu  m ie li 
d z is ia j ran o  decydu jące  n a rad y  z k a rte lem  au ­
to rów  dram atycznych ... Jeszcze są m ocn o  po­
d ra żn ien i i  cciłe szczęście , że S zek sp ir  ju ż  od 
daw n a  n ie  ży je , bo być m oże, iż  s łów  ż y ją cego  
au to ra  n ie zd e c yd o w a lib y  się w yp ow ied z ieć ...

K ró l L e a r  ro zd a ł ju ż  d w ie  trzec ie  sw ego  pań ­
stwa-, szuka w zro k iem  trzec ie j córk i, s z la ch e t­
nej K o rd e lii. N iem a  je j. Z a m ia s t n ie j u k a zu je  
sio s ta ra  ga rd erob ian a  i  ośw iadcza , że a r ty s tk a  
ka za ła  p rzep ros ić , a le  pow ołano ją  na k on i e r  en- 
cyę a k to rów  k in ow ych , p e rtra k tu ją cych  dzas-laj 
z w ła ś c ic ie la m i fa b ryk  film ó w .

D yrek to r  z re zygn ow an y , m ach a  ręk ą ; p róba  
n ie  m oże się odbyć...

Z a m ie rza  odejść w łaśn ie , k ie d y  z  bu dk i w y ­
suw a się su fle r  i w ręc za  m u  im ien iem  zrzesze ­
n ia  su fle rów  w y k a z  m in im a ln ych  w a ru n k ów  
tego-ż zrzeszen ia ... W a ru n k i te  są  sp isane n a  
szesnastu  kartkach .

Boz s łow a  b ierze  d y rek to r  ten  e labora t j  u d a je  
się do sw e j k an ce la ry i, gd z ie  ju ż  szeka  n a  n ie ­
go  d e lega cya  b ile te ró w  i  p os łu gaczy  tea tra l­
nych .

nef przeszłości. Ci obydwaj .,rks“ , zalawszy sobie | 
dokumentnie „pa ły '1 dają często bardzo pocieszne , 
w idowiska w  mieiscach publicznych, rozbierając ! 
sio do bielizny i dalej... zaczepiają tez  powodu go- ! 
ści, rozbijają szvby i okna —  w ywołu jąc z (ego rc - i 
wedu zbiegowiska i zgorszenie. Zapc-ane cdnośne j 
władze zajmą się ową „dw ójka" błędnych rycerzy f 
i uwolnią spokojnych konsumentów bułek i kawy f 
od tak oryginalnych widoków i wrażeń. {

tygodni tj. do 20 bm. poezem postaramy się w  szyb- . 
kiein temnie przerwę tę powetować, 

j Osobom interesującym się kursami korćsponden. 
i cyinym i udzielamy chętnie wszelkich infortnacyi i 
; odnośnie do szczegółów tej metody naukowej, która 
, zestala wprowadzona iuzcz nas na wzór zagrani­

cy, a udoskonalona zyskuje z każdym  dniem na pc- 
; pularności. Zarząd kursów „M atura" wdzięcznym 
i będzie wszystkim, którzy w  jakikolw iek spesób 
j przyczynią się do snepulsryzowania w  Polsce tege 

systemu naukowego. s
Z poważaniem.

„Zarząd Kursów B A 7 U S A '
3966 Kraków, Grodzka 32/IL

Odpowiedzi Kedahcyi.
Mar.łuta. —  Je3t w  wierszach Pani trochę u-

czucia  czy egzaR acy i. a le  jak  to za zw ycza j u 
m łod ych  poetek  byw a, fo rm a  joszcze  b. n ie w y ro ­
b iona, a po rów n an ia  —  n iech  nas w szys tk ie  
M u zy  b ron ią ! ,,Na ok ien ku  piszcz kotek —  T a k  
ja k b y  się p a lił knotek  —  Ś w ia tło  m oda  staro­
św ieck ą  —  T a k  kot m iau cza ł n ib y  di:iecko“. 
G dzież tu sen9 jak i 

Jan Porwali z K ranów . —  N ie  pen ie , ta k ie go  
w iersza  nie m ożem y  u m ieśc ić  do ga ze ty  Gońca. 
N a  dow ód  pczyt a czarny p ie rw szą  zw ro tk ę : 

,,Nad P rzcm sza
„N a d  gran ica  G óm o-Ś lą sk ą  —  Stoi p ow stań ­

ców  g rom ad k a  —  N ie  s łychać żadnego  s łow a  —  
T y lk o  k a żd y  zw iesza  g ło w a ".

I m y  czy ta ją c  te poecye „zw ie s iliśm y  głowa**. 
N iech  to P an u  w ysta rczy .

I
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Le^ebcur zspowleda drugą r e i a l i f s  światową.
B erlin . (P A T )  N a  zg rcm ad zen iu  n iezaw is łych  

so c ja ln y ch  dem okratów , zv. olancrn z c ita zy i 
roczn icy  rew o lu cy i ro sy jsk ie j, po e) L e ie h o n r  
w  cs try ch  s low ao li za a ta k ow a ł socya lis tów  
w iększośc i i w ezw a ł obecnych  na zgrom adzen iu

K W i ł^ W B I ^ ^ » a i t « ^ y . « { ^ g a t g 3 S  i Ę g  JBSMttCWttTIMMMIB'

tieśti^ ibruiioweftHaiizaws 
- j Poznam

W arszaw a. (P A T )  W c zo ra j W a rs za w a  obcho* 
d z iła  u roczyśc ie  w lcsk.łe dozoczne św ię to  naro­
dow e. W  gm achu  F ilh a rm o n ii odbyła się u roczy ­
s ta  akadem ia . P ose ł w iosk i od w ied z ił u n iw er­
sy te t w arszaw sk i, gd z ie  był serdeczn ie  p o w ita ­
ny p rzez w ład ze  u n iw ersy teck ie  i m łodzież . W y ­
głoszono m ow y, p odk reś la ją ce  łączność ducho­
wą. P o lsk i i W łoch .

Pozn ań . (P A T )  W czo ra j z pow odu  dorocznego  
n a rod ow ego  św ięta  w rosk iego  sk ład a ły  w ładze 
nasze w  Pozn an iu , w  B ia łe j San B azaru , ż y ­
c zen ia  sw oje p rzedstaw ic ie lom  W łoch . O godz. 
12 m in . 30 odby ła  się iu . p lacu  W o ln o śc i parada  
w o jsk ow a . O godz. 7 w ieczó r zes ta l w yd a n y  w  
B aza rze  ob iad  on ło—y .

w liczbne 4000 osób do p rzy s ię g i, ł $  s taną W 
szeregach  b o jo w n ik ó w  d ru g ie j r a w c lc c y i 6win« 
iow e j. L ed eb cu ra  n a zyw a ją  następcą  zm arłego  
posia  H aasego.

Ostra nota Koaiicyi do Rumunii, 
Czech i Serbii.

Rotterdam (S. teł. w ł.). W ed łu g  don iesień  Jz 
P a ry ża , os ta tn ia  nota  n a jw yższe j rady  k o a li­
c y jn e j do R u m u n ii u trzym an a  je s t w  bardzo  
os trym  tonie. Z a w ie ra  ona następu jące  trzy  żą­
dan ia , da jące  się sp recyzow ać : 1) żądan ie  odpo- 

; w ied z ! na notę do 12 b. m .; 2) zak a z  podp isy ­
w a n ia  uk ładu  p ok o jow ego  z  B u łga ryą , p rzed  
podp isn iem  uk ładu  z n iem ieck ą  A u s tryą ; 3) 

żąd an ie  n a ty ch m ias tow ego  w y c o fa n ia  w o jsk  
z W ę g ie r . Podobno we ranki, odnośnie da tw e -  
styi węgierskiej, posła wiła najwyższa rada ko­
alicyjna Serbem i Czechom. W  Bukareszcie 
wybuchło przesilenie gablne‘ owe. N a  rad z ie  ko ­
ronnej w  Sónsja om a w ia n o  notę k oa lic y i. W si. u 
tek  tej radv koro  rtm ej rozpoczęto  w czo ra j op ró ­
żn ian ie  Budapesztu .

»Yęgi<sl górncś ąski dla PoisKi.
W a rs za w a  (te lc f.). K o m ite t  o rga n iza cy jn y  k o ­

m is j i  od szkodow an ia  w  P a ryżu  w spó ln ie  i  ko- 
n iis yą  w ę g lo w ą  postrenownł zap ropon ow ać ra ­
dzie  n acze ln e j p ań stw  en ten ty, aby zad ecyd o ­
w a ła , że od  c t  w ili ok u p acy i G órnego I»l.;Ska 
r r ^ s s  w o jsk a  c u tc "ty , P o lsk a  b id z ie  o t r jy m y -  
w a ła  m iesięC im ie 250 ty s ię cy  ton  w ęg la  górno- 
ś l-sM en o , A n s iry a  zaś W® t-~-

3iZJ.ll 1231.
Warszawa (te le i.). N a  w to rk o w em  posiedze- 

ifljiu s e jm o w em  k om isy ! k o n s ty tu cy jn e j w y ra ­
żono u bo lew an ie , że rząd  n ie  b ra ł u d z ia la  w  ob ­
radach  k cm ioy i, a czk o lw iek  w n iós ł był w ła sn y  
p ro je k t  kon&tytucyi do Sejm u . W  da lszym  c ią ­
gu  dysku sy i na.d ro zd z ia łem  o S e jm ie  obrado­
w a n o  nad  a r tyk u ła m i o zw o ła n iu  S e jm u  i  o 
p -ąw M  in te rn r I ow  n n i a.

Rit ioiifisii wi mteUtt
W arszawa. (T e ł.) R ząd  lite w s k i w  K o ą jf ip  od* 

da ł się pod p ro tek to ra t W ie lk ie j  B ry ta n ii.

iii
P ra g a . (T e ł. w ł.) Na koszt czesk ie j komisyi 

p leb iscy tow e j p rzyb y ła  do P ra g i d epu tacya  rze ­
k om ych  S łow aków  z O raw y, lic zą ca  lbO osóh. 
D epu tacya  za m ie rza  p rzed ło żyć  w  P rą d z ie  sw o ­
je  życzen ia  w  sp raw ie  p rzyn a leżn ośc i p ań stw o­
w e j. R zecz  oczyw ista , że ci p ła tn i agen c i czescy 
b ędą  dom agać się tego, co im  każe rząd pranki.

Nowe postępy bolszewików.
E e r iin  (B . K .). „V oes . Z e i:u n g “  donosi z K o ­

p en h ag i: B o ls zew icy  zd ob y li C zern ich ów  i  p o ­
su w a ją  s ię  w  k ie ru n k u  K urska .

Ę tn t  23 z w j i im  R a liM n l iM f iiii.
W ie d e ń  (S. teł. w 5 ). Z  P a ry ża  donoszą : „F ra n  

ce L ib r e “  donosi, że L lo y d  G cerjfe  zapropono­
w a ł zw o łan ie  n o w e j ro sy jsk ie j k o n fe re n c ji p o . 
Ł o jo w e j na w ysp ”  ks iążęce .

rjfi

Pmrya: (B. R .). D z ien n ik i p rzyp isu ją  joodróży 
P o in ca rego  w ra z  z P ich on em  do Lon dyn u  »vicl- 
k 'e  znaczen ie. M ia n ow ic ie  id z ie  tu o om ów ien ie  
b ieżących  spraw  i  o od n ow ien ie  ea ten te  cor- 
d ia lo .

f Mli

L u g a a o  (S. tel. w ł.). W  tw y c h  W łoszech  toczy  
się obecn ie n am iętn a  k am p an ia  wyborcza,. —  
W  czas ie  zg rom adzeń  w j  b orczyc li p rzysz ło  w  
w ie lu  m iastach  do k rw a w y c h  w fik . W  sta r­
ciach  m ięd zy  s o c ja lis ta m i a zw o len n ik am i par­
ty ] m ieszczań sk ich  mnóstwo esób zcstslo ran­
n ych  i zab itych .

K r o n i k a  t e i@ s r a f f . c u n 3 .

P ra g a . (P A T )  K o n fe ren cya  p ok c jow a  w ydete- 
gow a .a  ju ż  cz łon k ów  do C ieszyń sk ie j k o m is y i 
p leb iscy tow e j, C z łon k am i tym  są : ■ w im ien iu  
F ra n o y i M an arge lie , za A n g lię  W ilto n , za W ło ­
chy m a rk iz  Luig.i B orso re ll, za Japcn ię  Jam a- 
da, S tany Z jed n oczon e  zam ian u ją  sw ego  pr*ed* 
staw i,cielą dop iero  po ra y t fik a c y i uk ładu  poko­
jow ego . Ze  s tron y  rządu  czesko»so łw ack iego  
m ian ow an o  cz łon k iem  c ieszyń sk ie j m isy i k o a li­
c y jn e j d ra  R u d o lfa  M a ttau scLa  z M oraw sk ie j 
O straw y.

Ks. Koburg-Gotha sprzedał ma.ąteU 
w  Wleikopoisce.

W arszaw a (te łe f.). K s ią żę  Koburp Gotha 
sprzedał sw ó j m a ją tek  w  W ie lk op o ls c e  ks. A r ­
tu row i C onncuglit, w u jo w i kró le Jerzego V-gD.

Estonia dziękuje Polsce za uznanie 
niepodległości.

W a rs za w a  (P A T ).  W  od p ow ied z i na  rad io te - 
^Ggrom, z a w łe r ińi.cy u zn an ie  fa k ty c zn e j n ie ­

pod leg łośc i Esto ffit, m in is te rs tw o  sp ra w  zagra - 
m cznych  o trzym a ło  od m in is tra  spraw  za g ra n i­
cznych  repu b lik i estońsk ie j te leg ram , w ąrnża- 
3?cy w dzięczn ość  z tego pow odu  i zsipew n ia ją- 
cy o głębokiej przyjaźni Estonii dla PclskL

P O W R Ó T  P 0 L A E .6 W  Z  R O S Y I. K resow e  b iu ­
ro po lsk ie  donosi: P rzy  K om ite c ie  w ykon aw ­
czym  po lsk ich  społecznych  o r g a n iz a c j i  utwOs 
rzy ło  się b iu ro  w c e la  w ysy ła n ia  Pn iaków  do 

j P o lsk i. O d b jła  się r e g ls tra cya  Po laków , chcą­
cych  w y jech ać  z K ijew  a. Z a re jes trow an o  jo ż  
okc o 7S(J jęóJi. B iu ro  sądzi, że w K ijo w ie  zn a j­
du je  się ok o ło  lj.209 P o lo k ó w , k tó rzy  chcą op a ­
ście lU cy ę . M ożna  p rzypuszczać, że w  n a jb liż ­
szym  m ies iącu  w szyscy będą m og li w | jeą ilań  z 
K ijo w a .

Z londyńskich teatrów.
B A LE T  ROSYJSKI. —  REKORDOW Y SUKCES. —  
W * JAZD AKTO RÓ W  LONDYŃSKICH  BO AM 3- 
R YK I. —  SENSACYJNA PREMIERA. OPEROW A. —

ŚMIERĆ DWÓCH ZNAKO M ITYCH  AKTORÓW .
Londyn, w  listopadzie.

Londyn stale zachwycał się rosyjskim  baletem. 
Co roku carski balet w komplecie zjeżdżał do Lon- 
dyru  na gościnne występy, również i obecnie gości 
na scenie limpiru trupa Szomli. Atrakcye la le tu  
stanowi d jre k io itu  p-ua Szomli "ako „K leopatra1'. 
Dzienniki londyńskie zgadnie podnoszą je i< wysoka 
sz'ukę cbercograficzna, iak również 1 n iezwykłą 
piękność. Panna Szóroll iest córką newnego b. wy- 
sok ego dygn-tarza caiśkiego. który za uczestnicze­
nie w zamachu na cara skazany został na wygna­
nie na. S jb er ję . Tancerka iest blondynką, sinuklg i 
nadzwyczaj gibka, je j partner, młody Rosyanin, 
ńic.iaki Lwerew. nie csiagnal jeszcze naiweższego 
rozwoju swego talentu, po kilku latach stanie się 
greźnym  rywalem  sławnego nalelm istrza N iziń- 
skiego.

Część muzyczna baletu pozostawia wiele do ży­
czenia, i nie odpowiada tym wymaganiom, jakich 
publiczność angielska domaga się cd baletu resyt- 

' skiogo. „Kleopa ry“ mu?vcrnie nie ilustrował Rim- 
sky.Korsaków, kompozytor cenionej ..Srechereza- 

. dy“ —  i to jest powodem, że nie dluso ” jż  gościć 
I będzie ów Laict w sif'licy Albicnu. Na razie Londyń- 
czycy zadowoleni sq z występów tego baletu, to też

sala ,.Fmpiru“  codziennie Jest do ostatniego miej­
sc*. wysprzedana.

Spnzacyę teatralna LoDdynu stanowi zerovanic etd 
sunków między dworna dyrektoram i teatru „Royału 
pp. Narenta i Cadiegc. Obaj dyrektorzy cieszący si4 
wielką sławą. Ji(tgie lata wspólnie pracowali, a naj­
większe uznanie uzyskali przez wystawienie nie- 
zw j kle atrakcyjn i sztuki; „W ola Cezara" Mr. Ne- 
oror.ne prowadzić będzie obecnie dyrekcyę teatru 
„.Małego", który sezon zimowy otworzy sztuką Ed­
warda Knoblocha. Tytu ł sztuki na razie jaszcze n:e 
opublikoweno.

Teatr „Ilia  Majestys“ wystawia bez przerwy pS 
raz 1450 ,,Ohn Cł in Chor“. ..Times" pisze, żo druga 
sztuka, która cieszyia się nicslabnąccm powodze­
niem a mianowicie ..Ciotka Karola" wystawiona 
byta „ty lko" i UH razy bez sirrcrwy. Dotychczas na 
sctuce „Chti Chin Cnor" było 1.7S'Ó.1G4 osób.

Mr. Gilbert Parker, powszechnie znany w święcie 
teatralnym Anglii impresario, udał sie do A rneR w , 
grtzio pozostanie do końca listopada. Parker orga- 
niztmj wielkie, tournee teatralne ro Stanach Ziedno- 

i ć/cnych, w którcm wezmą udział najlepsze siły 
i wszystkich scen londyńskich. Pierwszo npzed*t«- 
j w ienie odbędzie się w Nowym Yorku, w  styczniu 

1 ®  r ,  wystawieniem nn doskrch teatru „Am ster­
dam " sztuki „Monsieur Renucarre.

W  Princeteatro gościć będzie trupa operowa G.iłl- 
bert aud Suliwan. Na premierę przeznaczono „Jo- 
i&ntlio". kompozycyę dotychczas mało znanego mu­
zyka angielskiego. Powszechnie upatrują w  nim 
pierwszorzędnego komponistę oporowego.

K ilka teatrów tondvń;?kich zamierza zapoczatKO- 
wać cvkl utworów Szekspira, a zwłaszcza ntaio 
znany cli i rzadko vvystawłianvch. Czy przedsięwzV- 
cie to doidzie do skutku jest rzeczą wątpliwą gdyż 
—  jak pisz"1 dzienniki londyńskie —  stolica Dań- 

I stwa wyspiarskiego posiana mało aktorów ztdolnvęh 
j odtworzyć bohaterów szekspirowskich. Źaden 7 p,,,. 
i d>ńsk->h teatrów njema faktycznie dolirego „Ham ­

leta lub ..Ryszarda TH", a brak ten powiększył na­
gi v zgon genmlnego sir Herberta Treesa, jak rów­
nież i śmierć sir Karola \Vvndhnma

A  A i  W * U i <.

Przem iana m ateryi,
W  natu rze  n ic  c io  g in ie ;  M a fe ry a je s t  nfesp®. 

żyta , a u la^a y lk o  p rzem ian ie l
M ocno w ierzę , a le  d laczego  m i to  op ow ia ­

dasz? —  z-epy talem  m ego p rzy ja c ie la .
—  P o n ię ' aż tezę tę udow odnić m ogę  a a  zno* 

„ch n ow ych  koszu lach . P rz y p a trz  sdę ty lk o  1 Ja­
ka  £,(rubo3ć m a te rya lu j Majsterszty^Ji m o je j io -  
n y l

— W sp a n ia łe ! bąkną łem . —  ChcioJbym  
m ieć  tak ie  koszu le  i  taką  żonę! A le  co to  łttat 
w spó lnego  z p rzem ian ą  m a te ry i?

' Io .ie koszu le  b y ły  jeszcze  przed  ty god n iem  
p ok row cam i m eb low ym i. P ro w a d zen ie  gospo- 
JA rśtw a, sk lad c ją ccgo  się z k ilk u  g łó w  je s t dla 
k ob ie ty  w iększą  aagadką, n iż d la  u czonych  by ł 
S fin k s  na eg ipsk ich  P la n ta ch ! M o ja  żona  ro z ­
w ią zu ją  p rak tyczn ie  ju ż  ki lita  zagadek . D z is ia j 
p ok row iec  —  ju tro  koszu la !

—  No, no! N ie  bądź no tale za ro zu m ia łym  n a  
żonę i  p ok row iec . Praiwo p rzem ian y  m a te ry t w  
gospodars tw ie  dom o,\em  n ie  je s t i m n ie  obcem ! 
M o ja  żona go rszy ła  się bardzo  n iedok ładn ośc ią  
m o ich  p łóc iennych  n iew ym ow n ych ,..

—  Jak*o „n ied ok ła d n ośc ią ? "
— N a z w ijm y  to „n ie jed n os ta jn ośc ią ". B y ło  W 

n ich  iC itio  dziur. Y. dom u  b y ła  stara  firank i* 
ju tovra u żyw an a  obecn ie za  ró ierk ę  do puiłóg-. 
Z  n .e j p ow sta ły  d la  m n ie  d w ie  p a ry  n a jpo trzeb ­
n ie jszych ... M asz ra cy ę l W szy s tk o  w  naturz# 
po-logia na jM -zcm iarie m atery it... , «

—  Ja m cm  sta ry  sicnr.ik...
—  Czy i on u leg ł p rzem ian ie?  —  z a p y t f le m  

t  c iekaw ośc ią .
—  T ak  je s t ! T reść  Jego, —  s łom a ! U żyw a m  

je j częśc iow o ja k o  herbaty , częśc iow o js k o  ty­
ton iu !

—  M ój ch łop iec 6-letn i m a  kam ize lk ę , k tó re j 
rod z ica m i b y ły  m o je  spednie!...

i _—  M o ja  żcn a  zn ow u  chodzi w  m o ich  spod*
! n iach .

—  A  ty  z p ew n cśc ;ą  w  jo j spódnticyl —  zA- 
śm ia lem  się ironiczr.iie.

—  N ie ! S pódn icy  je j użvw\am jałco *a ls ifroK », 
a  czasem  ja k o  s to ry  do okn a !

—  Co to znaczy  p rak tyczn ość ! ■'
—  I u n iw ersa ln ość !
—  W  natu rze n ic n ie  g i r ie !
—  N iech  ży je  p rzem ian a  m idteryi! 8 r « f .

N O W I  K U R S A
rządjW'0 uprawciono

w Szkole rachunkowości państw, i buchaitanri

H S f c R Y U U t e O i T L i E B A  i|
;; w  K r a k o w i e ,  u l .  D i e t l o w s k a  I .  C 8  ;;

rozpoczynają s ę w dniu 20 listopada A. r. 3910 
P. T. Publiczności zamiesz-utlej na prowincyi 

udziela s ę  również nauki listownej.
Wpisy, przyimujd się cod/, ena o od 0 do 6 papsł,



i? 0T rn ,i5  t f t o t y w s s i f f s u .t r  J W

Kioby w'efz7tł 
t  p- Frmc szku Cac.id. był. 
(legioniście) żcluier/.u .mlskim 
z 7 komp ‘2 pułku piech. L?g 
Poiśk.. proszę podi.ć jego u- 
dres: Besiadecki lir,, of.cyant 
B?d. w pętach k. B.ałej. 3948

ra.r.y co pukowania
potrzebne. Znoszenia: Fabry­
ka1 „Derm;.” , Podzełncze ro.ę- 
ó.,y gouż. 9- u& .9

ajif.ŁuErii
konnletr.e urzaiFenie war­
sztatu iulrohgLlorei;. w i-ia- 
kowie. v \ : i : Band, Kra­
kowska, Iiote! Kc-ilera 394.9

iSNgl

WaznUio robactwo w kuchni 
i mieszkaniu, usuwa skutc- 

czn.e proszek

g a r  T 3 f
Generalna repreier.taeya:

I m  I m k w j  J. Isseikiewiti,
kra■&*:, iłynG.; i i ,  
Rzeszów, ftjcck ki. 3C73

Lu
pokój kawalerski umeblowa­
ny z osooncfti wejściem. D y 
buiki, Zamkowa 11, paiUr, 
drzw i na pi-wo. Oglądać. >- 
trs  od lu —1. 3951

Ld(i)S!Z
zdalny do samodzielnego pro­
wadź nia inteicsu pffitzuk.- 
wany. Zgioęzen.a do ageneyi 
dzienników Alojzego Sprin­
gera w B eisi.u. 3952

biliBSga ik-.-Sika) 
„Boceru" luli Katlera, samca 
najwyżej ł/Soc|i?ego rasowe­
go, kupię zaraz. Łobzowska 
6, II p.. drzwi na lewo. Zgła­
szać się od 1—44. 3933

fłi&^woła ukazys.
Z powodu przesiedlenia się 
sprzedani natychmiast wyłą­
cznie Foiaiśowi nową kamic- 

j R.tę w centrum in a ta Po- 
1 znania. i ’.ó z kilku ładnych 
i i duły. ii sklepów znajduje się 

w niej łównueż bardzo dobrze 
i prosp.rująca c mu i na. W ra­
zie :%u|)Ua nauyivcu może ob­
jąć mieszkanie dla siebie za- 
laz. (Jena 295 OcO marek. Po­
trzebny wkiad tyl:.o 75.099 
mk., reszta nu wyiątkowo do- 
gounej h potece. Tymczasowy 
docnód roczny ponad 10 009 
mk., Który wkrótce wzrośnie 
do 20.09'J mk. i wyżej. Pożą­
dany bezzwioczny przyjazd 
oraz t legrałic no zawiado­
mienie w ceiu zarezerwowa­
nia hotelu. Zgłoszenia p.zyj- 
niu,e architekt Ankiew cz, Po­
znań. ul. Kirze.ecka 3a par­
ter. 3925

W DOWIEC, lat 28, ożen się 
z panną lift wdową do 

lat 30. Posag bw„nt. przedsię­
biorstwo handl. wymagane. 
Zgłoś enia pod „35ć8~ do B u- 
ra ogiosztó i reklai „Lol*, 
Krabów. Kynek gł. 7-3. 3934

a * r

Odnajir.ę
za wynagrodzeniem pokój z
Eiecetr kuchennym, elektry- 

ą i piwnicą w Podgórzu. 
Zgłoszenia pod „Okazya' do 
Admin. .Gońca*. 3900

Ł - ^  1 s . 
złoto, srebro, oty,aiity, peny
i wszelką biżuteryę nową i
antyczną, oraz sztuczno zęby.

Płacę najwyższe ceny.
! Ł2IEF ŁViifij}!t»iiZ. Siawiiłftpa 1.
(sklep zegaiimstrzowsko- ubi- 

leiwki). 22Gj

Poszukuję pięknego pokoju, 
w rymru luo w pobl żu, 

* całym komioitem, po. ąda- 
ny loitepiau. Adres: Admin 
„Gońca*, 1’oznańczfK 40. 2937

jJ K O W A L S K lN A “
ViuSi.ck na migrenę i fcóie iłowy. 
Wyrób farm. lab. „A >  Ko­
walski* w Warszawie. Hurt. 
i detal, u aptekarza K. Wi­
szniewskiego w urakowie, Fla- 

ryeńsca Ib.
— Mateczko boli mnie głuwa ! 

Żałośnie skarży się Mina,
— Ach, bojki, rada gotowa. 

Od czegóż jest „Kcwaiskirij'?
Najnieznośniejsze migreny 
Usuwa z miejsca ten proszek, 
i  milkną skargi i sceny 

Rozgrymaszonych pb szczo- 
36G4 szek.
Zażyj, Ninus.n, ja radzę,

To nie zaszkodzi nic zgoła, 
Ta .Kowa.: z.na” ma wmdzj. 

Ze oędziesz wkrótce wesoła,

1 byia radość po chwili...
Do madri tuląc się N.na, 

Ki siej kurczątko za;_ Wili: 
—Ach, nieniasz, jak ,Jlswa.SiPna!,

D aszyny  uo p isan ia  i ra ch ow a n ia
n a u f c i  z u f iC i ia k B  z n i s z c z o n e *

przyjmuje do gruntowne; naprawy i czyszczenia

W. tt£Yii3& nmfm stî anik mm Msiowjw
ivtakavr, <zi. F;oryii»Si\a O.

QezpD̂ TS£inio z sśedztŁiyfaljrykacya
cłoMarcza rzetelnie

msteryi na ubrania mysnis i damskie
wszelk  e j jaK -ści

&klad  fab ryczny JuSiusza Runda
w Bisfsku. Siąsk

naprzeciw dworca kJBbjowsgo. 3415 
N a  życzenie wysyła siq wzory i kolekcye. Przyj­

muje siq agentów  za prowizyą.
P. P. Krawcem na zgłcszeiis karty z wzorami, 

a ca a a  *  ca u ca a ca o łs  ca b ta a —j z a  a cz a a  k

Szczury 3 rsiysay! Q g O j C | J i ^ 4
I dl li l\f 7(V'Jnf7llio lAlll-IIU ł*«ł_ »tępi bezwłocznie jedyny ra 
dykalny i wypróbował. śro­
dek , , . i  A  ii* 4*‘ , znajdujący 
szerokie zastosowanie w go­
spodarstwach dou iow ycu , 
h r.dłu, przemyśle,leśnie.w.e, 
ogrodnictwie, skiauacn ży­
wności iid. Żądać w aptekach 
i Składach aptecznych. Wy­
łączna sprzedaż pte, araiu 
„KAPS*: uom handlowy J. Lc-! 
sBmLaricza, Kra ów, łlynak 11, 

Rzsszćw, Rynek 21, 3G73 1

najlepszą larokę do farbowa* 
nia materyi częściowo i I ur- 

t..wniu poleca 3ul2 
T. MĘŻYd, Piać . zczepsAskt t  

(lóg ui. św. Tomasza).

Kupuję gsrdirotg n.ęskg
używaną, płacę najwyższe 
ceny. Żnwiaoomienie kore­
spondentką lub usne L. 
Schmau8, Kraków, ul. Sz„ 
roka 22. 357Ó

WaŹKE DLA P il!! I
Każda z pań, która chce mieć piękną i delika nn 

cerę, używa jedynie 3959

wyrsna Labz.ar. Eugan^Jza Kiissnnera w Tarnowie.
Żądsć w drogueryr.ch, penumeryuch i składach apt. 
Główna PsprczunUcya: Dcm handlowy J. LceerA.ewicz

KuKo..’, Rj.iak Rzeszuw, Hynak 11.
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u c s łB g n a a a e a B g a s r a c a i f c a B g s a s a a t a Ł c a t :

S ? z y t w ? { i
i t. p .

kiaprawis|q( ostrzy i niklują
d d t r z s ,  t s i i . o  i s i y b k o

firma 3870

9 s p .
Kruicćw, ulica Słavkow3ka 6 (sklap chirurgiczni).

dobrze prospern ącej fa­
bryki ze stanowiskiem pła* 
tnem w zarządzie w War­

szawie snrzidain ciuzjóc janinowi la 4Ó9.0CO matę!:, lub część 
zamienię na Jom z ogrodem i dobrem mieszkań ein w Po­
znaniu a.bo w Krakowie. Mieszkanie 5 poxoi w Warszawie 
ustąpię. Oferty: Biuro ogł. Tow. nkc. JB klama Poisł a‘ f 

Warszawa, Jasna 20 pla ,'Ł7.Z~. 3947

BOOOOOOJOO! I O « O O B « O O B t

iŁiffiigwBiłflm b a staeuBean wiewam. m

I  k a s z y  n  a w a g o n o w

!L. Z IE L E N IE W S K I
K rsto w ie , Łw©vi2e 9 an©fcaii w

O
© * 
a  Rok zależ. 1304.

® « «# ® e ® © »® © w to »w ® *w *3 e ij»*  J c a f l » L * e a i  a e e ł s t * o a e « e e a c e « o e

m€. Tciaf. 2259, 123.
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Gldzieł I. Bus c w a  nr.ŁSzyni Maszy­
ny parsv.e, pompy, maszyny wodo­
ciągowe, kompresory i t. p.

Gifdziui i', li-zttosn .z : Kotły parowo 
ló .n jch  sjsltm ów i wielkości.

C Sdz.ał iii. B uusruo m o s tó w  t kon> 
StrukS7i ze łu ża s ft .ł i Mosty kole­
jowe, dio;owe, honsirukeye oacho- 
we, halo targowe.

Cddziai PA B u d o w a  w a g o n ó w :  
Wagony osobowe i towarowo wszel­
kimi typów, cysterny, wozy uia tram­
wajów elektr. i konnych, wózki dla ko­
lejek polowyc.i, ifśnycu i górniczych.
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Oddział Y. C d ie y e r n i-  ie ia z a  1 raa- 
to ii.  Odlewy bud ,wlano i maszyno­
we podiug w.a^nycu lub nadesłanych 
mo.leli uo 10-c.u ten w jeanym k «' 
waiku.

Cud.iał V.. E i  d o w a  statków : Statki
rzeczne, parowo i mot.rowe, łouzic, 
bagry lądowe i rzeczne, parowo i mo­
torowe. 2317

Earry .ądowo 
dia ccgie ih .

Oddział Vii. Fosszybiy w ic iih icza, 
kekłp, w^cią^i i żurawia.

Spęoyąiność:

Z estgp s tw o  u la  u rząd zeń  F C { U P F «  Spó łka  hsnd l.-p rzetnysto*  
Z jta  ||L,vll«r-U  v u  i Isiuro t n iy n .e » i ( ieita ttow e-w ie i in icz jth

Kraków, ulica Zvuierzyniecka i. 30. Telefon 3476.

Nadaiąta bucikom
świetny pałysk i miękkość i zaćmiewająca swoją 
prawdziwio pierwszorzędną jakością wszystkie inue 

pokrewne, szumnie reklamowane wyroby:

„ E L E G A N T ”
p sia r 'o  bucików w  4 koiorach.
Wyrób Ccntrfnego Lr.horntoryum Chemicznego 
w Warszawie A, uzekayn  i K rysicw .cza jest do 
nabycia w pierwszol żądnych saładaeh muteryatów, 

drogueryacu i periumeryach.

Główny skład i zas^ostw o na Małopolską 
Fabr. Skład Centr. LiLoiatoryum uhem

Kraków, te! “a ó.onna L. 12.
(_
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T O W . SPÓŁ.

„FERRAME^TUM^ WARSZAWA.
SPECYALNY SKŁAD

M M Z V t t  E M A L IO W ^ P a Y C H ,
8072

K U C r t E M d R Y O  i  y O S P O I » : . K C Ź Y : H  

JsPHżEOAł HUaiu w h A I DETAILICZNA. •
WARSZAW A, KREDYTOWA 4, TEL.

" V  " V " ^ r

1 8 4 -3 3  

W

a” » 0 .0

żcdyiiy  ft c jta a u y  d o m  h an d low y

IG N A C Y  CYPRFS
fraków , u li.a  |izew jka L. 13/11 G.

poleca niklowy system Ro^kopf 7d kor.. Bu-

■ J & :
dzik o 2 dzwonkach 90 k. Skrzypce ze smycz­
kiem 209 kor. i wyże;. Harmonio wiedeńskie 
model, jednorzędówku Kor. 250, dwurzędówka 
kor. 490 Trąby a.iordconowa Kor. 15, 29. 25.
Dyiritoiuy do szifła kor. 45. 55. Brzytwy kor. 
2 . 35. 59. Maszynki do włosów kor. 30. 40, 

! 65. Maszynki, do sr.mogolenia kor. 30. Pas do brzytwy 14 K. 
; Kamień 7. Pudia do skrzypiec po K 70 i 120. Wysyłka za

anrilr iłustroweny za n jj s j a n i s i  kor. w łiśc.a. 2671

i n n i  r  r s f gr  i^^aaMMSEHEHKaaHHBł
DOM handlowy^A D O LF SW lECA  EKSPOST-IMPORT I
Skład1’ w Nowym Porcie ^  ®  A  M  S K  SMady w Nowym Porcie 

KohSentnsrtet 7. Telefon 22-95, Adres lelegr.: ,.Sw3scadłO“.
O d d z ia ł w Viarszswśe, N a r s ta łk c w ik a  1 fS .

Adres teEegr.s „iw iecad^o1*. Telefony: 23-7J, 25-36, 221-11, 221-12 ś b£-11,

S ^ e d l l e :  szkockie, holenderskie, szwedzkie, nor* C*Jk!ePS holąnderski, jawski, amerykański;
w isk i* : ; suszor.e, solone w  różnych gaiunkach;

S a r d y n k i :  portugalskie, francuskie, norweskie, H e r b a t ę :  jawską, ccjicńską, chińską;
szwedzkie ; P Ś e p r i :  Lampong, Sinaapore, Telichery;

K a w ę :  J a *a ,  Santos, Guatemafa, Robusta etc.; C Z G k O lS d ę ,  kakao, cuKisrki, miód 
o r a z  ryż, makaron, rodzynki, konserwy rybno, miąsne, z ja.zyn i owosów , oliwy, tłuszcze, wina, likiery,

wódki i wszelkie towary kolonialne.

S p r z e d a ż  w y łą c z n ie  ł a d u n k a m i  w a g o n o w y m i .  C e n y  ś c i ś l e  r y n k o w e .
•Na telegraficzne i pisemne zapytania dajemy niezwłocznie wyozstpufąse odpowiedzi. 3933

lY y łir .- fr f.; , S K ; ; 7 p v * e  Cpafikl V fy C ^ a a Is *6 ) „EcIitcE " .s j j t y  iS ocags tL  EisEsisiaj Jaa SJaaklsw ica.— D s a i .  iuatiiwa w iSsak8wł0»


